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Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie ) 
pocztowe austriackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione 
Redakcja, Administracja i Ekspedycja miejscowa w 
wie, ulica Mikołajska l. 436. 


Dzi-nnik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat, 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przodpiłiata wynosi: 
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w Zackowie R So ibere > zwi wolne sa od opłaty i cinsi się je tylko w terminie 8 T 
We onie e ksiege Gu. * ż sissi kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko sie je niszezy. V SF 
brynowicza i Schmidta . 21 r „120-503 gan Cena ogłoszeń (inseratów). ' 
W Austrji i Węgrzech... 24 , = 0, — 2 „ 25 cent. W pierwszym uunieszczeniu WiĆTSE....--..iaussiezaiii, 8 ecutów 
W Prusaćcli i Niemczech . 16 tal. —  4tal. 5 sgr 1 tal. 15 egr. W każdóm następnóm umieszczeniu Wiersz ..+..++--.... « „BZZ zm 
We Wrancji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. —' 10 franków Stempel od każdorazowego umieszczenia......,.1....... 905:q-7 m: 
W Belgji, Włoszech i Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, oras = ` 
Szwajcarji........ 80 frank, — 20 frank. — 7 franków. 7 
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Ajencje przyjnaujące Przedđdpłatęe. W Erakowio: M. Dworski, Skład papieru Ż, J. Wywiałkowskiego, ksiegarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego, Biuro 


wwie : Księgarria Gubrynowicza 1 Szmidta. 

Aa.jencje przyjraujące ogloszenia: 
Piatkowskiego we Tarno Ħvrie: Księgarnia Gazdy. — 
Nr. 2. — w Pradze, Ferdinandsstrasse Nr. 38. — wy 
Lipsku. Bamylei, Barichu, 


zleceń A. P. Swierczewskiegoi Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207. — VV e Loro- 


wy Erakowie : M. Dworski, ksiegarnia Józefa Czecha, Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207 — we Lwowie ksiog. Uubrynowicza Szmidts, ajencja dzieńników A. 
w Posnaniu: Administracja Dziennika Poznańskiego. — wr AFiedwiu : Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Beilerstiitte Nr. 2. Filip Löb, biuro anonsów W; 
Berlinie, Monachjum, ZMóirichu i St, Galler: Rudolf Mosse Miinchen, Windenmachergasse, 3, — Eamb 

Bt. Gailen, Genowie i Bztutgarccćlzie Haasenstein & Vogler — w Paryżu : Księgarnia Władysława: Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 
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Ogłoszenie przedpłaty na „KRAJ“ 


od 1 kwietnia 1872 r. 


A 


ciążonego wielkim długiem ; koszta: wo-" 
enne i 
4ów. Nie ma ani jednego naszego wydatku, 
wszystkie pochodzą z przeszłości, żaden* 


Thiersa i ludzi umiarkowanych chcących 
zgody i wspólnój pracy koło podniesienia 
sił krajowych, nie znajdują echa w pra- 
wiey monarchicznćj, która podnosi kwe- 


ze względu na żądania amerykańskie, je- Í stje osobiste, nie znajduje przebaczenia |z nich nie da si i j to mię na- 
rad szkolnych krajowych i powiatowych, | dnak zdrowy zmysł publieystyki angiel-|dla powstańców paryzkich i zajmuje się | sze , to dzieło czasu i ok: ko 

w Krakowie we Lwowie w całój Austrii: przyjęto bez rozpraw w drugióm i trze: |skićj wskaże jéj itag inne drogi, od- |kwestją stowarzyszeń prosperujących na- nieczności, do którćj nie przykł 
rocznie  złr. 20 złr. 21.— zły 34 —- cióm czytaniu. powiedniejsze dzisiejszemu położeniu. wet pod rządami monarchicznemi. ręki. (To prawda! b. dobrze) Przedkła+' 
ół : i 10 i 1 0.50 ? 9 W końcu załatwiono cały szereg ró obec skłonności do ustępstw ze stro-| Jedno z takich ostatnich posiedzeń, dało | damy wam nie budżet, ale rachunek likwi:! 
po*rocznie „ sdozpoppś ai „ 12— żnoroduych petycji, które po większćj |ny Amerykanów, Auglja pod żadnym |znowu smutne widowisko 1 wywołało o-|dacyjny pochodzący wyłącznie z niesz« 
kwartalnie „ 5 n 5.25. - p a, części przekazano rządowi „do należy-|względem nie zechce przyjąć na siebie|gólne zgorszenie. Nie można o nićm po-|część wojny. Trzeba przecie zapłacić wy=- 
miesięcznie „ 2 11 B—— ś AEE A tego ocenienia i uwzględnienia* i uchwa þodpowiedzialności za możebne następstwa |ważnie wspomiuać, a że było wynikiem |nagrodzenie zawojowanym departamen® 


fde. Ajencje, w których za granicą i we Lwowie na KRAJ 
numerować można, wymienione są powyżćj, 
Prenumeratę przyjmuje się tylko od igo i 16 każdego miesiąca. — 
Najtaniej i najdogodnićj przesyłać pieniądze przekazami pocztowemi, 
gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 5 ent., a do 50 złr. tylko 10 ent. 
Razem z prenumeratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 
wydane nakładem wydawnictwa „Kraju“, których spis znajduje się mię- 
dzy inseratami. 


posiedzenia, o któróm wspominałem w 0- 
statnim liście, więc komunikuję kilka słów 
o nićm, żeby wam dać poznać jak zgro- 
madzenie narodowe francuzkie coraz wię- 
céj dyskredytuje się w oczach całego na- 
rodu. 


tom, przerobić fortyfikacje Puryża, zam 
knąć otwartą naszą ironiaa zantjpić część: 
naszego materjału wojennego zużytego lub 
zabranego. Są obok tego koszta okupacji; 
nie zmuszajcie nas do obliczania jak dłu* 
go ona jeszcze potrwa: obrachowaliśmy 
Jój koszta na rok jeden. 

Mamy nadzieję spłacić ten likwidacyj- 
ny rachunek w 2 cztery lub pięć lat; 
wynosi on 335 miljonów i mie oddzieli= 


pre- 


Przyszłe posiedzenie w piątek. 

— (Srodowe posiedzenie izby panów.) 
Na ławie ministrów: ks. Auersperg, dr. 
Suemayr, dr. Glaser, dr. Unger, 
metzky. ) 

Sprawozdanie z ostatniego posiedzenia 
odczytano i przyjęto bez zarzutu. a 

Uchwalony przez izbę niższą” projekt, 


UES W drugim kwartale w odcinku drukować będziemy orygi- 
nalną powieść współczesną autora „Skrupułów * i „Elli“: 


„Po nitce do kłębka”. 


—— aaa 


e nad Menem, Berlinie Fr 
w 


Kraków 22 marca. 


Ugoda skończona — wojna się za- 
czyna. Takie jest dziś położenie we- 
wnętrzne Austrji. Łatwe zwycięztwa 
nad delegacją galicyjską rozzuchwa- 
liły centralistów. Zbywanie Galicji 
byle czem, ustępstwami, które ni- 
czego nie ustępują; dobrodziejstwa- 
mi, które na nie się nie przydadzą, 
wszystko to wywarło demoralizujący 
wpływ na samych Niemców, oszoło- 
miło ich, wprawiło ich w pijany 
szał, a teraz „hejże na Czechów!“ 

Z drugićj strony jednak postępo- 
wanie z delegacją galieyjską, wyzy- 
skiwanie powolności jéj i uległości 
jest wskazówką dla Czechów, czego 
się spodziewać można od Niemeów. 
Ą więc nie dziw, że po takićj „ugo- 
dzie“ z Galicją nie pragną oni wcale 
wejść teraz na drogę ugodową i że 
wydali hasło: walka na zabój: Wal- 
ka więc rozpoczęta. A najsamprzód 
zawrzała ona na polu interesów ma- 
terjalnych. Czesi nie chcą brać u- 
działu w wystawie wiedeńskićj, Je- 
żeli się rozważy, jakie ołbrzymie 
materjalne korzyści Wiedeń ma od- 
nieść z wystawy tój, jak bardzo 
zależy Wiedeńczykom na jak naj- 
świetniejszćm wyposażeniu tój wy- 
stawy, która ma dowieść światu ca- 
łemu, że Austrja jest pierwszorzę- 
dnóm mocarstwem europejskićm: ła- 


na tem polu, wszelkie na tóm polu 
stawiane Wiedeńczykom przeszkody 
najdotkliwićj czuć się im dają. 

Nie mniejsze rozczarowanie spot- 
ka jednak centralistów na polu wy- 
borczóm. Szlachta feudalna czeska 
zakupuje liczne dobra ziemskie, do 
których przywiązane są głosy wy- 
borcze, rozdziela wielkie kompleksa 
ziemskie, aby zyskać więcćj głosów, 


two się pojmie, że wszelka e 


słowem, szykuje się tak dzielnie do 


Lity drgdeńkie. 


„Dobrzy są ludzie* — powiedział Pol; 
a dodaćby można—i „piękni są ludzie*, 
czasem przynajmnićj. Trafi się wypad- 
kiem wśród nieznanych, niegłośnych — 
taki fijołek w trawie, według bardzo sta- 
rego porównania. Pomiędzy nieznanemi 
nikomu iluż odnych poznania a > 
losu, a naodwrót, wśród głośnych iluż 
rozgłosu niegodnych. : 

Smutne to myśli rodzi — lecz gdy się 
trafi żywot podobny cichój pracy, miłości 
nauki pełen, któremu to, co my zowiemy 
losem, ciernie tylko i kolce rzucało pod 
nogi — poczuwa się człowiek do obowiąz- 
ku naprawienia krzywdy losu. Ileż to wa- 
runków składa się na sławę, uznanie, na 
zwycięztwo w táj walce nie o byt, ale 
0—ideę. Przy największych zdolnościach 
ret ace jeszcze pomyślnego wiatru, coby 
ódź popchnął ku brzegom. Nie wiem, 


czy na kim takie uczyni wrażenie, jak 
na piszącym przypadkowo -pochwycone 
pośmiertne wspomnienie, ręką żony skre- 
śl me, o Józefie Celińskim, którego pisma 
pozostałe zacna towarzyszka życia chce 


i mienia w tym kraju, tak, 


ców i złodziej. 
Czy rząd da takiemi 


v 


swój upadek. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń. (Środowe posiedzenie izby niż- 
szćj.) Na ławie ministrów: br. Lasser, 
r. Benhans, br. de Pretis, dr. Glaser, 
Chlumetzky i kierownik ministerstwa o- 
brony krajowéj pułkownik Horst. 

Kilku posłów usprawiedliwia swą nie- 
obecność. Nadeszłe petycje przekazano 
właściwym komisjom. 

Projekt umowy z Czarnogórzem ode- 
słano do komisji skarbowćj. 

Projekt do ustawy, upoważniającej rząd 
o zawarcia umowy z towarzystwem że- 
glugi parowćj  austrjacko - węgierskiego 
Lloyda względem zaprowadzenia bezpo- 
średnićj komunikacji między Trjestem a 
Bombayem; projekt do ustawy, przyzwa: 


jako jedyną po nim puściznę przekazać 
sądowi przyszłości, à 

Nie wiem też, czyście ò nim i jego Ży- 
ciu wspomnieli kiedy, i w niepewności 
tój ślę kilka słów, mając sobie za obo- 
wiązek przypomnieć człowieka i tę wier- 
ną drogićj pamięci kobietę, walczącą 
wszelkiemi siłami, by mieć o czóm wy- 
drukować pracę, nad. którą skonał Ce- 
liński. 

Jest to tragiczna historja. Człowiek, 
który sam nabywa naukę umiłowawszy 
ją, który pracując na chleb powszedni 
we dnie, noce przepędza nad ukochawą 
astronomją; który chciwie szuka światła 
! potwierdzenia powziętych pomysłów, a 
wreszcie znękany, złamany, nad stołom 
z piórem w ręku umiera. 

Zona, którćj pozostała troska o rodzi- 
nę, 0 siebie, o przyszłość dzieci — po- 
święca się, by jak pomnik na grobie po- 
łożyć zmarłemu jego nieznane dzieło. Od. 
zywa się do tych, co miłują naukę, co 
szanują poświęcenie. Mój Boże! a tak 
stosunkowo niewiele potrzeba na wydru- 
kowanie książki, a tyle nas często kar- 
nawały kosztują i uczty, po których nie 
zostaje nic, prócz kwasu w ustach i w ser- 
cu. Czyżby tej pobożnćj niewieście, krzą- 
tającćj się tak święcie dla ducha zmarłe- 
50 towarzysza, nie pomogła żadna pobo- 


stanowczćj walki, że rezultat jej nie 
może być wątpliwym. To tóż Niem- 
cy przewidując już klęskę wyborczą, 
szezują rząd na. Czechów i doma- 
gają się jakichś kroków wyjątko- 
wych, leżących po za obrębem kon- 
stytucji, aby stłumić opozycję pra- 
wnopolityczną i uniemożebnić zwy- 
cięztwo jéj na polu konstytucyjnóm. 
W tym celu dzienniki eentralistyczne 
podają przesadne opisy anarchji, 
która niby ma teraz panować w 
Czechach; przedstawiają w. jaskra- 
wych kolorach nielojalność czeskićj 
szlachty, brak bezpieczeństwa dla 


gdyby wierzyć chciano tym opisom, 
Czechy byłyby dziś jaskinią zbój- 


środkami 
wywrzeć na siebie presję? czy ule- 
gnie tym podmuchom roznamiętnio- 
nćj tłuszczy centralistycznój? Jeżeli 
pójdzie za instynktem zachowaw- 
czym, nie uczyni tego, bo schodzące 
z drogi konstytucyjnój “w Czechach 
może być pewnym, że przygotuje 


bar. 


odesłano do komisji prawniczćj, 


© wliezaniu lat 


-ustaw iu 
profesorom, 


go Tyrolu. 
bar. Hyego: 


się wykładów.* 
W 


końcu przyjęto centralne zamknięcie 
1872 i udzielono rzą- 


rachunków na ro 
dowi absolutorjum. 
Przyszłe posiedzenie we czwartek. 


Angilija. 


(Obecny stan kwestji Alabamy — po- 
stępowanie rządu francuzkiego — wygnań- 
cy francuzcy.) 

Rada ministerjalna po dokładnóm zba- 
daniu odpowiedzi amerykańskićj przyszła 
do przekonania, że rząd Stanów Zjedno- 
czonych gotów jest rozpocząć rokowania 
na podstawie traktatu waszyngtońskiego. 
Tym sposobem pozostała nadzieja, że 
sprawa, która przez czas niejakiś tak mo- 
cno zaniepokoiła oba narody, da się po- 
lubownie załatwić. Jeszcze wprawdzie ani 
po jednćj ani po drugićj stronie niewidać 
zupełnego zaufania, ale pierwsze lody już 
się jako tako dały przełamać. Pokojowy 
ton odpowiedzi amerykańskićj Zapewne 


żna ręka do spełnienia jéj zadania??? 
Dawnićj, przed laty dwudziestu, gdyśmy 
byli na własnych śmieciach, odpowiedział- 
bym śmiało, że się znajdzie współczucie, 
cześć, pomoc; dziś — nic nie wiem. Czasy: 
się tak strasznie zmieniły, ludzie tak bar- 
dzo wyziębli, wszelkie uczucie tak SZy- 
dersko przezwano sentymentalizmem , że 
na nikogo rachować nie można. 

Ale „dobrzy są ludzie“ — powiedział 
Pol; więc cóż szkodzi przypomnieć do- 
brym ludziom, że są i biedni ludzie, któ- 
rzyby małym kosztem szczęśliwymi być 
mogli?? 

Przebaczcie mi, że 
płatę na astronomję Celińskiego. 

Mam jeszcze przed sobą książeczkę, o 
której tóż powiem słowo. Jest to „Wy- 
prawa kijowska Bolesława Wielkiego * 
przez Jana Karłowicza. (Poznań. Żupań- 
ski. 1872. 8vo, str. 32.) Rozprawa ta była 
drukowaną w Berlinie w r. 1866 w ję- 
zyku łacińskim (De Boleslai I bello Kio- 
viensi) jako praca do stopnia doktora — 
dziś z małemi zmianami wydaje ją autor 
po polsku. 

Autor poszedł do źródeł i z nich wy- 
czerpnął krytykę późniejszych dziejopi- 
sów. Qłłównemi materjałami są tu: Dyt- 
mar, (Gallus i Nestor. Pierwszy z nich 


przypomnę: przed- 


jest współczesnym wyprawie Bolesława, 


zmieniający ustawę o tworzeniu sądów 
premyong eA przekazano na wniosek 

y ego komisji prawniczćj, projekt 
do ustawy o płacach profesorów przy 
państwowych szkołach dla akuszerek prze- 
kazano komisji dla spraw wychowania 
publicznego, wreszcie projekt do ustawy 
o wykonywaniu władzy dyseyplinarnćj nad 
adwokatami i kandydatami adwokackimi 


Następnie przyjęto bez rozpraw w dru- 
gićm i w trzecióm czytaniu: ustawę o wy- 
konywaniu orzeczeń względem wywłasz- 
czeń w sprawach kolejowych, ustawę o 
urzędowóm stanowisku służby dozorczój, 
ustanowionćj do czuwania nad niektóremi 
gałęziami kultury krajowej, projekt trak- 
tatu z Portugalją dotyczący handlu i że- 

- w ; sl m; 
którzy z jakiejkolwiek wyż- 
szćj szkoły austrjackićj przechodzą na 
uniwersytet i ustawę o kolei żelaznéj z 
Górućj. Austrji do Saleburga i północne- 
rojekt do ustawy o reorga- 
nizacji akademji technicznćj w Wiedniu 
uchwalono według brzmienia przyjętego 
przez izbę niższą z następującą poprawką 
„Nadzwyczajni słuchacze 
muszą złożyć dowód, że liczą przynaj- 
mnićj lat 18 i posiadają wykształcenie 
potrzebne do zrozumienia obranych przez 


palieję' francuzką 


belgijskiego, który 
ny uciekł z wojska 


i przestępstwem względem Anglji. 


E” rancja. 
Paryż 16 marca. 


winił, kowala powiesili. 


nią dążących do tego celu, usiłowania P: 


dwaj drudzy w sto lat po nićj pisali, 
Z zestawienia Dytmara z Nestorem, z roz- 
patrzenia się -gruntownego w późniejszych 
dziejopisach, przychodzi p. Karłowicz do 
przekonania, że fakta zostały pomięszane, 
że z jednój wyprawy uczyniono dwie i 
że każdy tu po swojemu, łącząc fakta, 
legendy i podania, coraz bardzićj prawdę 
wykrzywiał. Sumienne rozpatrzenie się 
w pierwotnych źródłach, doprowadza do 
wyjaśnienia jéj. Rozprawa jest jasno na- 
pisaną, osnutą na krytyce zdrowej i u- 
miejętnćj, zasługuje więc na zaliczenie 
w poczet tych mało znanych prac uni- 
wersyteckich, dysertacji do stopni, które 
z wielką szkodą dla nauki — stają się 
wprędce rzadkościami bibljograficznemi. 
Dawnićj je bibljot<ki zbierały skrzętnie 
i mamy ich do historji naszćj poczet już 
niemały. 

Broszura: Polska i Rossja w r. 1872, 
przez b. Członka Rady Stanu, o której 
niedostatecznie wspomnieliśmy, ma wyjść 
w tłumaczeniu francuzkićm i niemieckićm, 
jak słyszymy; a zapewne i w rossyjskićm. 
Najciekawsi bylibyśmy zdania o nićj pra- 
sy rossyjskićj, dla którój i ona jeszcze 
nawet nazwie się może— polską intrygą! 


J. I. Kraszewski. 
O AAAA 


sób, które były gwałtem porwane przez 


Między innemi, jeden z mówców par- 
lamentu skreślił los jakiegoś żołnierza 
odczas ostatnićj woj- 
belgijskiego, aby wal- 
czyć w szeregach francuzkich, w czasie 
powstania służył w armji paryzkićj, na- 
reszcie był wzięty do niewoli i po 9ciu 
miesiącach więzienia wsadzono go z kilku 
innymi kolegami na parostatek w Dieppe 
i z jednym frankiem w kieszeni wywie- 
ziono do Anglji. Mówcy wypowiedzieli 
żądanie, aby rząd stanowczo się oświad- 
czył przeciwko postępowaniu Francji, któ- 
re nietylko że jest barbarzyństwem , ale 


N. N. Rzecz nadzwyczajna! dyskusja 
nad prawem przeciw stowarzyszeniu mię- 
dzynarodowemu, największemu dziś stra- 
szydłu prawicy zgromadzenia, przeszła 
dość spokojnie bez odgróżek i wyzywań. 
Stowarzyszenie międzynarodowe zostało 
potępionćm, katastrofy i nieszczęścia Fran- 
cji, jemu zostały „przypisane. Ślósarz za- 


Tyle innych ważnych kwestji jest w za- 
wieszeniu, Francja myśląc o odwecie, na- 
próżno wygląda postanowień zgromadze- 


Pan Qitet wśród okropnych hałasów, 
przemawiał niezrozumiale. 

Pan Brisson dowodził z wielkióm umiar- 
kowaniem, że po uniesiona namiętno- 
ścią, pogwałciła ustawy, a że cała dysku- 
sja prowadzoną była wśród ogólnych ha- 
łasów, nie może być legalną. 

Stanowczość tych słów, wywołała nie- 
opisane krzyki prawicy. Jedni wzywają 
do porządku, inni odgrażają, giestykułują, 
taki chaos i zamięszanie, że nie nie mo- 
żna zrozumieć. Hrabia Jaubert i p. Ba-|b; dobrze!) 
ragnon najwięcćj odznaczyli się w tym| Nie ma więc nic do skrywania w 
nieporządku. Pan de Saint-Marc Girardin szym budżecie, bo nic w nim nie ma, co- 
napróżno wzywał do zgody, głos prezesa |by było naszćm dziełem. Jedyny punkt 
i głos jego dzwonka zostały bez skutku. nasz, jest powtarzam odnoszący się do 
Zdawałoby się, że to jest zebranie zam- wojska, do wojska, któremu trzeba przy- 
kniętych w Charenton. wrócić jego dawną siłę, jeżeli nie chcecie, 

Si parva licet componere magnis, krzyki, | aby to nie było iluzją, ale wojskiem. Chee- 
hałasy, giestykulacje, zupełnie podobne |my przywrócić armji jędrność jćj budowy, 
jak w teatrze Guignol. którą odzyska dzięki waszemu patrjoty- 

Pan de Saint-Marc Girardin nie mogąc |zmowi i waszemu światłu,“ l l 
sprowadzić porządku, okrył głowę kape-| Słowa te izba przyjęła żywemi i dłu- 
luszem. Posiedzenie zostało zawieszonóm. giemi: oklaskami. 

Po otwarciu na nowo posiedzenia, wszy-| Mowa p. Tbiersa nie była bez wpływu 
stko zakończyło się udzieleniem przygany |na usposobienie przynajmnuićj chwilowe 
deputowanemu Brisson. zgromadzenia. Już od dosyć dawna jeden 

Sens moralny podobnych dyskusji, że|z najgorliwszych katolików p. Chesnelon. 
zgromadzenie narodowe dyskredytuje się | domagał się od p. Rómrsata rozpraw | 
coraz więcćj wobec kraju i jest na drodze | katolickiemi petycjami. Na tóm posiedze- 
wiodącój go do rozwiązania. niu (z 15 b. m.) p. Chesnelong ponowił 
swoje nalegania, aby dłużćj nie odwlekano 

— [Zgromadzenie rozpoczęło|” ską pna ~ale A odmówiła j $ 
z d. 15 b. m.| rozbiór budżetu minister- | Proźbie i znaczną większością postano wing 
stwa finansów. Główném zainteresowaniem | 9droczenie bez oznaczenia dnia. i 
posiedzenia było niespodziewane przemó-| — [Prasa angielska] wciąż zaj- 
wienie p. Thiersa, który nie mając stałe- muje się urzędowóm wypowiedzeniem 
go ministra skarbu, przyszedł wystąpić | traktatu handlowego, okazując: jawnie 
w jego roli. Najważniejszą częścią mowy |swoje  nieukontentowanie. king, e 

p 


rzekształcenie armji. 
(b. dobrze! b. dobrze I), to 


nie dla wojny 
nie dl 


świecie. należne jćj miejsce. (B. 


p. Thiersa jest ustęp odnoszący się do | Globe jest wtak złym z tego powodu 
projektowanego powiększenia wydatków humorze, że nazywa to wypowiedzenie 
na wojsko. Kwestja ta jest jedną z tych, traktatu „najwyższćm szaleństwem”. Dzien-- 
która najwięcćj wywołała sporów pomię-|nik ten sądzi, że skutki zerwania traktatu 
dzy rządem a komisją budżetową. bie zaraz dadzą się uczuć, a to z 
„Obecny budżet — mówił pan prezy- owodu, że traktaty zawarte pomiędzy 
deat — nie jest nasz; zastaliśmy go ob- Francją a innemi krajami nie skończą 


Wielkomyślna przestroga! Wnet z górnymi. duchy 


Adam Mickiewicz Alcejski chwytam bardon i strojem Ursyna 


Ledwiem zaczął przegrywać — aż cała drużyna 
i pisma jego 


do roku 1829. 


Rozpierzchła się, unosząc zadziwione słuchy, = 
Zrywam struny i w Lete ciskam bardon głuchy: 
Taki wieszcz — jaki słuchacz.* 


(Ciąg dalszy.) Przychodzi mi na pamięć. ustęp z listu 


: - . ;ę|Zana do Daszkiewicza z 1828 roku. 

Stosunki życia codziennego w Odessie z z 
musiały ERS ay rA rodzaju, pozy kraj -— pisze. tenże —'i obcy 
musiało w nich być bardzo wiele pracy ludzie zrobili zamieszanie PRZERADZA: 
i materjalizmu, kiedy wyrwały poetę sa |turalnemu usposobieniu. A per 
memu sobie i pociągnęły go w wir ze- Sk JA eit = kszy „oem a 
wnętrznego Życia; poeta w skutek tego od: mog ich; was Rat > BREE E 
gniewał się na ludzi i był gotów do kar- ża; ARECA oz = z o A 
cenia i cierpkićj ironii, przyczem i sobie|% £t Khas te a SS, gz 3 ać 
samemu nie przebaczał i nie szczędził ER Ti k e e > dal 
nagany, o czem wymownie świadczy z e- maa ET 5 ig = tomi Ją d = h 
rotycznych sonetów „Exkuzat : = IE zwią PZABACH, mMiejsęacH 1d 

sprawować mogą“. 

Usposobienie ludzi wewnętrzne stosuie 
się do zewnętrznych wrażeń; pod ich 
wpływem a to właśnie z przyczyny ich 
przewagi zaszła chwilowa zmianą wopo- 
ecie; nie winimy go o chwilkę: Faustew- 
W dojrzalgge wchodząc lata, — przy starszym ro- | skiego szału, wymuszonego okolicznościa- 

zumie, mi, napełniającego poetę w skupieniu du- 
Czemu serce płomykiem tak dziecinnym pali? cha niezadowoleniem i goryczą, o a 
Czyliż mu na to wieszczy głos bogowie dali, I pamiątce pierwszćj aniłości był. poe 
Aby o sobie tylko w kużdćj nucił dumie? tylko chwilowo niewierny; w rozrzewnic= 


„Nuciłem o miłostkach w rówienników tłumie ; 
Jedni mię pochwalili a drudzy szeptali: 
Ten wieszcz kocha się tylko, męczy sie i żali, 
Nie innego nie czuje, lub śpiewać nie umie. 


„SĘ 
danego. Nie, daję na to moje słowo, daję 


wynagrodzenia wynoszą 8 milja: ` A 
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nię je 
be urzędnicy cłowi francuscy „nie będą 

li rozeznać towarów angielskich idą- 
cych do Francji pośrednią drogą i obło 
żyć je opłatą.* Jeżeli ta uwaga Globea 


Podobnież opera włoska otwartą zosta- 
ła z niezmiernym przepychem kwiatów, 
toalet i znakomitości, rzadkim nawet za 
czasów cesarstwa — co prawda, i ze Śpie- 


prawdziwą, Anglja nic stracić, a| waczkami godnemi ledwie sceny prowin- 


rancja nie zyskaćby na wypowiedzeniu 
traktatu nie mogła. Angielski dziennik 
dodaje, że podług tekstu kontraktu trak- 
tat kończy się z dniem 18 marca 1873; 
rządy zapewne różę bę z tego czasu 
dla zawiązania nowych układów i posta- 
wienia zasad do ostatecznego układu po- 
między obu krajami. Iany angielski dzien- 
mik Echo podnosi kwestję odnoszącą się 
do traktatu, a którą ma się zająć parla- 
ment. Idzie o opłaty pobierane od an- 
o» i amerykańskich okrętów, a 

tóre są daleko wyższe od opłat, jakie 
płacą inne marynarki. Tak więc, — po- 
wiada Echo, — poza z trudność, 
mająca swój powód w dwójznaczności 
teaktata z 1861 r. 

Jak donosi Mémorial diplom., prawie 
wszystkie rządy z Austrją na czele, które 
zawarły traktaty handlowe z Francją, nie 
chcą zezwolić dotychczas na zmianę tych- 
że traktatów. 


cjonalnćj włoskićj. A jednak wszyscy 
dawni abonenci zajęli swoje loże, a książę 
Demidów zasiadł w byłćj loży cesarskićj. 
Dochód dosięgnął cyfry przedstawień pan- 
ny Patti. 

Spekulanci giełdowi i kolejowi od so- 
boty mie chcą słyszeć ani wiedzieć o 
zgromadzeniu narodowóm w Wersalu, o 
tej, jak mówią pogardliwie, „schwaconój 
szkapie*, którą Thiers wyśle na zielone 
pastwisko a sam przepędzi wiosnę z Pa 
ryżanaii. Jego tylko brak do przepychu 
opery włoskićj, wyścigów konnych, kolei 
miejskich, giełdy i bulońskiego lasku. 
Właśnie w tych dniach kupił sobie dwa 
pyszne konie angielskie, zapewne nie po 
to, żeby szlachetne te zwierzęta zanudzi- 
ły się na śmierć w towarzystwie wersal- 
skióm. ; 

Od czasu do czasu dochodzi tu z Wer- 
salu huk plutonowego ognia egzekucji, 
jak np. dziś z Meudon; ludność tutejsza 


— [Na posiedzeniu rady muni-|jedoak tak się z tém otrzaskała, jak z 

cypalnój] miasta Paryża zd. 4 marca |nieustannemi samobójstwami. Gazety także 

kazano pewne nieregularności w likwi-|nie mają czasu zajmować się taką drob- 

dacji per wykazu kosztów zr. 1871.|nostką, i ledwie mają na nie miejsce w 
w 


Prefekt 


any objaśn wszy, że odpo- | wiadomościach brukowych, między za- 


wiedzialność za tę nieregularność spada | bójstwami, kradziezami i anegdotkami po- 
na urzędnika już od pewnego czasu od- |licyjnemi. 


dalonego, oznajmił, że powzięto już środ- 


Jak pierwszy popęd do patrjotycznych 


ki, aby uniemożebnić powrót podobnych |składek narodowych dała Alzacja, podo- 
faktów. Rozesłano wtym celu okólnik |bnież ztamtąd wychodzi początkowanie 
do wszystkich dyrektorów i naczelaików | petycji narodowćj o bezpłatne i przymu- 


różnych 5 
kiem podania go do wiadomości wszyst- 


ałęzi administracji, z obowiąz- |sowe nauczanie w szkołach elementar- 


nych. Nie nie będzie łatwiejszego jak ze- 


kich urzędników. -W okólniku tym kate-|brać parę miljonów podpisów, które nic 
perar potępiono teorję przekazów i|nie kosztują; petycje jednak dopiero bę- 
ałszywych asygnacji, nie dopuszczając |dą miały sens, jeżeli zażądają przyspie- 
ich użycie w żadaym razie i pod żadnym | szenia rozwiązania izby, po nićj bowiem 

zorem. „Czy idzie, — powiada ten o-|nie dobrego nie można oczekiwać dla po- 
kólnik, — o podstawienie w jakim rachun- |czątkowój nauki i oświaty. 


ku pewnych wydatków w miejsce innych 


Pan Nigra nie prędko opuści stanowi- 


rzeczywiście dokonanych, albo tóż czyjsko ambasadora przy rządzie tutejszym. 
idzie o kosztorysy zupełaie zmyślone, |Jest on bardzo drażliwym na pogłoski, 
w każdym razie uczciwość sprawców te- |które przedstawiają go jako bonapartysię 
go oszustwa, albo tych, którzy je tole-|i utrzymują, że jego stosinki zp. Thiers 


rują, mocno 


est dotknięta.* Okólnik do-|są wytężone. Rzeczywiście stosunki mię- 


daje, że władza silnie postanowiła surowo | dzy nimi są teraz wcale nie złe, a na- 


karać każdego urzędnika, któryby pa wet bardzo uprzejme i dość przyjaciel- 
e 


łożył rękę do fabrykacji fałszyw, 
chunków, jak również kosc 


jednocześnie z traktatem z Anglją, i|go konia; ztąd szalona wrzawa oklasków. | sejmie bawarskim już rozbite. Sztuka hta 


udała się ministrowi Hegnenbergowi tym 
sposobem, iż zorganizował stronnietwo , 
które przyjęło nazwę „nowego środka“, 
t. j. oddane bismarkowskiemu rządowi ale 
nie bezwaruokowo, lecz z niejakiemi za- 
strzeżeniami. W najważniejszych rzeczach 
ma już więc stronnictwo tak zwane „wiel- 
koniemieckie* większość w sejmie bawar- 
skim nad „partykularystami*. Dotychczas 
było przeciwnie. W Wirtembergu już da- 
wnićj doszło stronnictwo Bismarka do te- 
go zwycięztwa; Baden i Hesja są już 
prawie całkiem sprusaczone. Wewnętrzue 
ukonsolidowanie młodego cesarstwa w du- 
chu intencji pruskićj polityki, postępuje 
bardzo szybko. Czują to rodziny panują- 
ce w południowo-niemieckich państwach, 
że rola ich skończona; z każdym dniem 
schodzi ich powaga monarsza do marnych 
pozorów. Fantastyczny król bawarski nie 
tai swojój zawiści dla Prusaków, król wir- 
temberski, człowiek nijaki, z rezygnacją 
znosi swój los, ale za to żona jego, cór 
ka cara Mikołaja nie pominie żadnćj spo- 
sobności, aby nie wyrazić w najdobitniej- 
szych wyrazach swego oburzenia na aro- 
gancję pruską, i swojćj nienawiści do te- 
go „najniebezpieczniejszego rewolucjoni- 
sty“ Bismarka, Jeden tylko dwór badeń- 
ski bez wszelkich restrukcji rzuca się pod 
stopy nowego zwierzchnika monarchów 


niemieckich. W. książę badeński nakazał, 
aby od teraz począwszy, w dzień urodzin, 
cesarza niemieckiego odbywały się w ca-; 
łym kraju co roku nabożeństwa z tym sa- 
mym ceremonjałem jak za panującego | 


księcia. 


KRAJ z soboty 23 marca., 


Niektórzy sektatorowie nie mogą się naj- 
mować u prawosławnych, a ci swoim po 
rządkiem mają zakaz przyjmowania u sie- 
bie starowierców. Oprócz obszernego w 
tój mierze prawodawstwa, jest jeszcze mnó- 
stwo przepisów i administracyjnych roz- 
p rządzeń, stawiających ogromną część lu- 
dności rossyjskićj w zupełnej zależności 
od niższych władz lokalnych, zwłaszcza 
policji, dla którćj wszystkie te rozporzą- 
dzenia względem starowierców, są jak 
wiadomo, złotem runem. Od tych środ- 
ków trudno było nawet oczekiwać innych 
rezultatów, to jest właściwie pewien re- 
zultat nie da się zaprzeczyć, ale tylko zu- 
pełnie przeciwny temu, jakiego się spo- 
dziewano. 

Weźmy np. najważniejsze rozporządze- 
nie rządu, wymierzone na zgniecenie sek- 
ciarstwa, zakaz publicznego odprawiania 
nabożeństwa, Zdaje się, że tego rodzaju 
zakaz powinien był zadać cios sekciar- 
stwu, osłabić solidarność pomiędzy jego 
członkami i zetrzeć wybitne cechy staro- 
wierców. W rzeczywistości zaś skutki o- 
kazały się zupełnie inne. 

Każde najmniejsze odstępstwo od do- 
gmatów kościoła panującego, już przez to 
samo, że się musiało ukrywać przed okiem 
policji i władz rządowych, przybrało o- 


„gromne rozmiary. 


Najniedorzeczniejsze obrządki i uauki, 
które nigdy zapewne nie ujrzałyby świa- 
tła dziennego, dzięki prześladowaniu ze 


‘strony rządu, rozwijały się i krzewiły po- 


śród lasów archangielskich lub stepów a- 
strachańskich. 
„ Dachem krytycyzmu i badania w kwe- 


Taki sam los jakiego doznawały pol- 'stjach religijnych, nigdyby się tak nie prze- 


skie ziemie od chwili przyjścia pod ja- 


jęąły masy starowiercze, gdyby pozosta- 


rzmo pruskie, doznają teraz Francuzi w wały w ciągłych stosunkach z resztą kon- 


Alzacji i Lotaryngji. Ze samego miasta 
Metz liczącego mało co więcćj nad 40,000 
ludności wyemigrowało juź w ciągu tego 
roku wedle urzędowych sprawozdań 10 000 
osób! Natomiast osiedliło się tam 6,000 
niemieckich kulturtragerów. Obecnie 
rozpoczęła się emigracja z zabranych przez 
Niemców ziem francuskich na olbrzymią 
skalę. Wielu Alzatczyków i Lotarynczy- 
ków mniemało bowiem, iż na podstawie 
art. 2 traktatu pokojowego, będą mogli 
zatrzymać swój charakter narodowy jako 
Francuzi za złożeniem odpowiednich do- 
klaracji w urzędach pruskich, nabywając 


ra-|skie. Wszelako zdaje się, że samemu p.| przez to praw, przysługujących cudzo- 
vptro-| Nigra nie musi się tu bardzo podobać, a|ziemcom. Ale Prusacy nie mają zwycza- 


lora lub weryfikatora, któryby urzędo-|przytóm jest rzeczą oczywistą, że każdyjju rachować się z traktami, Obecnie wy- 


wnie nie wykrył nieregularności, znajdu-|inny niezużyty jeszcze dyplomata 


jących się w danych mu do sprawdzenia |by odpowiedział zamiarom p. Thiersa. 


rachunkach. 

— (Prezydent rzeczypospoli- 
tćj,] ua przedstawienie komisji wyzna- 
czonćj do przejrzenia udzielonych za ce- 
sarstwa emerytalnych pensji, zredukował 


E 


fr. rocznćj pensji i pani Lota, wdowie 

o p. Troplong, także z 20,000 na 12,000 

anków. lanym wdowom i dzieciom po 
zostałym po zmarłych, a zasłużonych 
cesarstwu ludziom pensje i nadal pozo- 
stawiono niezmienione. I tak pani Wa- 
lera de la Paniega, wdowa po jenerale 
Pelissier, księżna Małachow bada i po- 
bierać będzie rocznie 20,000 fr.; wdowa 
p marszałku Niel, po jenerale Espinasse, 

eschónes, Bineau, Ducos, Fortoul, po 
księciu Decazes, po admirale Romain- 
Desfossćs i Charner, nadal mieć będą 
pensji po 12,000 fr. 

— [Piszą z Paryża) do „Gazety 
Augsburgskićj*: Książę i księżua Walji 
zwiedzili wczoraj ruiny Tuilerjów i byli 
na igach wojennych między Saint- 
Cloud a polem bitwy pod Montretout, 

| ere mo f się vrzekonać, iż mimo wszel- 

i Mek i nieszczęść, życie i ruch w 
Paryżu nic nie pozostawiają do życzenia. 
Nigdy za cesarstwa wyścigi nie zebrały 
publiczności tak licznój i tak świetnćj; 
niezmierne koło w cztery rzędy idących 
powozów, a za powrotem nieprzerwane 

o powozów, jedźdzców i pieszych 
aż do bulwarów. Anglik, który sławnego 
swego konia sprowadził aż z Nizzy, po- 
bity został przez Francuza i francuzkie- 


miu, w zamyśleniu postać bohaterki trzech 
części „Dziadów* rysowała się przed je- 
go wyobraźnią i była bliska jego uczn- 
cia. niektórych sonetach erotycznych, 
w sonetach naśladowanych z Petrarki do 
nićj się zwraca a w nich ją znajdujemy 
sad imieniem Laury. 
W sonecie „do Laury* mówi: 


„O luba! niech twe oczy przyznać się nie boją! 
Jeżli cie mém spojrzeniem, jeźli głosem wzruszę: 
Nie dbam, że los i ludzie przeciwko nam stają, 
Że uciekać i kochać bez nadziei muszę ! 

Niech ślub ziemski innego darzy ręka twoja, 
Tylko wyznaj, że Bóg mi poślubił twa duszę !* 


paz À II, IV, V jakkolwiek mają o- 
gólny charakter, są do niéj stósowane. 

net VI jest widocznie przypomnieniem 
rozerwanego z konieczności związku: 


„Potępi nas świetoszek, rozpustnik wyśmieje, 
chociaż samotnemi otoczeni ściany, 

Chociaż ona tak młoda, ja tak zakochany, 

Przecież ja oczy spuszczam, a ona łzy leje. 


Ja bronie się ponetom; ona i nadzieje 

Chce odstraszyć, co chwila brzakając kajdany, 
Któremi rece zwiazał los nam opłakany 

Nie wiemy sami, co sie w sercach naszych dzieje.* 


Sonet „Ranek i Wieczór“ ma wiele 
dziwnego uroku i świeżości: 


„Słońce błyszczy na wschodzie w chmur ognistych 
wianku, 

A na zachodzie księżyc blade lice mroczy, 

Róża za słońcem pączki rozwinione toczy, 

Fijołek klęczy, zgiety pod kroplami ranku. 


Laura błysneła w oknie. Uklaktem na ganku! 

Ona muskając sploty swych złotych warkoczy, 

„Czemu, rzekła, tak rano smutne macie oczy, 
- I miesiac i fijołek i ty mój kochanku?“ 


ani de Rieci, wdowie po hr. Ko-iskiego — zwycięztwa Bismarka 
alewskim z 20,000 fr. na 12,000jw południowych Niemczech — 


| Niemcy. 


[Zizby poselskićj sejmu pru- 


giermanizacja Alzacji i Lota- 
ryngji|. 

Z przebiegu rozpraw pruskićj izby po- 
selskićj, pozwolimy sobie podnieść jeden; 
charakterystyczny moment. Najgłówniej- 
szy szkopuł, o który rozbijały się długo 
wszelkie próby porozumienia między zwo- 
lennikami rządowego projektu a innemi 
stronnictwami, stanowiła kwestja, czy prze- 
wodniczący wydziałów powiatowych mają 


lepićj- | szło rozporządzenie, nibyto „wyjaśniające“ 


artykuł 2 traktatu frankfurckiego w tym 
duchu, iż każdy kto zostaje w Alzacji i 
Lotaryngji bez zmiany siedziby, uważany 
być ma za Niemca. Deklaracje osobiste 
co do charakteru narodowego pojedyn- 
czych osób zostały tem „wyjaśnieniem* 


|ryczałtowo unieważnione. Z tego powodu 


wynoszą się biedni Alzatczycy i Lotaryń- 
czycy masami z rodzinnego kraju, aby 
nie być Niemcami. 

Na teatr niemiecki w Strassburgu prze- 
znaczył cesarz Wilhelm 16,000 franków 
subwencji rocznej. 


Reossjai. 


[Państwo względem starowier- 


być mianowani z charakterem urzędników į e ó w|-— 


administracyjnych, oddanych bezwarun- 


Starowiercy w Rossji dotychczas są po- 


kowo pod zwierzchniczą władzę prezy- | zbawieni wszelkich praw. Nietylko bowiem 


dentów prówincjonalnych i ministerstwa, 
czy też ma to być urząd, oparty na za- 
sadzie obierałności ? W pełaćj izbie wnie- 
śli w przeciwieństwie do projektu rządo- 
wego posłowie ze skrajnój lewicy Hänel 
i Miquel, aby przewodniczący wydziałów 
powiatowych pochodzili z wyborów. Wnio- 
sek ich poparł jednakże nad ich spodzie- 
wanie jeden z przywódzców stronnictwa 
z centrum, poseł Malinerodt. W skutek 
tego głosowała lewica przeciwko wła- 
snym wnioskom. Nordd. Alig. Ztg. 
tłumaczy, iż stało się to dla tego, „aby 
na lewicę nie spadło odium, iż wchodzi 
w przymierze z takimi żywiołami jak ul- 
tramontanie i Polacy“. 

Antipruskie stronnictwo „patrjotów* w 


W wieczór przyszedłem nowym bawić sie wido- 
kiem, 

Wraca księżyc — twarz jego pełna rumiana, 

Fijołek podniósł listki orzeźwione mrokiem, 


Znowu staneła w oknie moja ukochana, 

W piekniejszym jeszcze stroju i z weselszóm o- 
kiem, 

Znowu u nóg jéj kleczę— tak smutny jak zrana.* 


Ducha poety charakteryzuje ta okoli- 
czność, że w erotykach, w których opie- 
wa nowe. miłostki, źródło jego natchnie- 
nia jest jakby zmęczone, - przeciwnie w 


tych, w których składa dawne remini-; 


scencje, jest czyste. — W sonócie „Do 
Niemna* odczuć można głęboką tęsknotę: 


„Niemnie, domowa rzeko moja! Gdzie sa wody, 
Które niegdyś czerpałem w niemowlece dłonie, 
Na których potem w dzikie pływałem ustronie, 
Sercu niespokojnemu szukajac ochłody ?* 


Sonet naśladowany z Petrarki „Błogo- 


nie posiadają praw obywatelskich ale i 
wolności religijućj. Większą część ich bo- 
żnie i cerkwi skasowano, tak, że nie ko- 
rzystają z prawa sprawowania obrządków 
religijnych, co już oddawna przyznano w 
Rossji nawet. bałwochwalcom. 

Dalej doznają pewnego ograniczenia 
praw przemysłowych i wolnego przesie- 
dlania się. Starowiercy nie mogą zajmo- 
wać żadnych posad, bądź to koronnych, 


bądź obieralnych; nie dostają nagród za |P 


swe chociażby najważniejsze usługi dla 
ojczyzny i społeczeństwa. Oprócz zwy- 
kłych ciężarów, płacą osobny podatek dla 
popów kościoła urzędowego, przez co na- 
rażeni są na podwójny ciężar, bo swoim 
porządkiem utrzymują własnych popów. 


Two 


Iskra tego uczucia żarzyła się w nim 


|jeszcze długo; jeszcze po latach wielu 


(tęsknił za ideałem swojćj młodości; na 
(szczytach alpejskich w Splügen zjawił 
|mu się w przywidzeniu może po raz o- 
' statni cień jej postaci : 


| „Nigdy, więc nigdy z tobą rozstać się nie mogę! 


Morzem płyniesz i ladem idziesz za mną w droge, 
Í Na lodowiskach widzę błyszczące twe ślady 

: I głos twój słysze w szumie alpejskićj kaskady, 

' I włosy mi się jeżą, kiedy się oglądam, 

I postać twoja widzieć lekam się i żadam. 

, Niewdzięczna, gdy ja dzisiaj w tych podniebnych 
górach 

' Spadajacy w otchłanie i niknacy w chmurach, 
Wstrzymuje. krok wiecznymi utrudzany lody, 

l oczy przecierajac z lejaećj się wody, 

Szukam północnćj gwiazdy na zamglonóm niebie 
Szukam Litwy i domku twojego i ciebie; 
Niewdzięczna! może dzisiaj królowa biesiady, 

Ty w tańcu rej prowadzisz wesołćj gromady. 


Dopiero w Rzymie poznanie rodziny 


sławieństwo* pisany jest w serdecznóm , brabiów A.. i zbliżenie się do córki do- 


rozrzewnieniu : 


„Błogosławię ci pierwsza piosnko nieuczóna, 
Która odbiły lasy domowe i rzeki, 
Która potem ojczysta powtarzała strona. 


Błogosławię ci pióro, którem w czas daleki, 
Wsławiłem ja i moja pierś błogosławiona, 
W którćj Laura mieszkała i mieszka na wieki!* 


W senecie „Rezygnacja“ najwymownićj 
wyraża, że uczucie pierwszćj miłości w 
sercu jego nie wygasło : 


„Nieszczęśliwy, kto próżno o wzajenąpość woła; 

Nieszczęśliwszy jest, kogo próżne serce nudzi: 

Lecz ten u mnie od wszystkich nieszczęśliwszy lu- 
; dzi, 


la nie kocha— że kochał, zapomnieć nie zdoła.“ 


mu, w „Panu Tadeuszu“ jdealizowanćj 
Ewy Horeszkówny, zatarło wspomnienie 
pierwszćj miłości, budząc nową. Druga 
ta miłość zakończyła się równie nieszczę- 
śliwie jak pierwsza a wielkie za sobą 
pociągnęła skutki, bo nastroiła poetę do 
napisania arcydzieła, w którem chwilowy 
z konieczności stronnik moskiewski Ja- 
cek Soplica późnićj pokutujący Robak, 
| działa, czuje i myśli, jakby nieraz był 
wiernym obrazem poety. 


(Ciag dalszy nastąpi.) 


serwatywnćj i wierzącćj ludności i z ko- 
ściołem oficjalnym. Zapewne ten pierwia- 
stek krytyczny w sprawach religijnych 
wydałby skutki bardzo dobroczynne, gdy- 
by chłop rossyjski miał jakie takie wy- 


j kształcenie umysłowe. 


Szkodliwe skutki prześladowania staro- 
wierców, zdaje się przyznawać i sam rząd. 

W ciągu panowania dzisiejszego cara w 
praktycznem zastosowaniu znacznie zła- 
godzoną została srogość prawa względem 
starowierców, a niektóre rozporządzenia 
zniesione. 

Podług sprawozdania ministra spraw 
wewnętrznych, już w r. 1864 starowiercy 
jawnie odprawiali nabożeństwo w 222 
świątyniach. Lecz to bynajmnićj jeszcze 
nie daje żadaćj gwarancji i nie zabezpie- 
cza woloości sumienia starowierców, al- 
bowiem zależy od osobistych przekonań 
dzisiejszego cara_i ministra spraw we- 
wnętrznych. Rząd jeżeli chce dla nich coś 
zrobić, to powinien przystąpić do grun- 
townéj zmiany prawodawstwa w tym 
względzie. 

Szczególnićj najniesprawiedliwszem jest 
prawo o małżeństwach starowierców. Mał- 
żonkowie nie mają żadnych osobistych 
ani majątkowych praw, wynikających z 
małżeństwa; dzieci nie są uważane za ślu- 
bne i nie mają prawa do sukcesji po ro- 
dzicach. ; 
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Wiademości z literatury i sztuki. 


Przyjaciel dzieci, nr. 11 zawiera: Nauka 
moralności. — Wazon z porcelany pruskićj, 
przekład Marji Gabrjeli. — Wyjątki z poezji 
Wincentego Pola. — Widziadła w pustyniach 
zachodniej Ameryki. — Wizerunki psów histó- 
rycznych: Argos, pies Ulisessa. — Widok ulicy 
w Lundzie, z 2 rycinami. — Wieści ze świata. — 
Od redakcji. — Korespondencja. — W dodatku: 
Opowiadanie o drugićj podróży Krzysztofa Ko- 
lumba: VI. Kolumb na wyspie Hispanioli, z 
drzeworytem. — Straszna przygoda małćj Kazi, 
(wiersz Laskarysa. — Gościniec zimowy, przez A. 
Nowińskiego. — Karawana mułów w Andach; 
rzez M. S., z ryciną. 

Tygodnik mód, nr 11 zawiera: Odczyt pu- 
bliczny przez J. K. Gregorowie"a. — List au- 
torki kroniki zagranicznój w Bibljotece War- 
szawskićj. — Korespondencja ze Lwowa.— Ró- 
żne wiadomości. — Qd redakcji. — Wielki nie- 
znajomy, obrazy naszych czasów, p. J. I. Kra- 
szewskiego. — Dombey i syn, powieść Karola 
Dickensa. — Pogadanki naukowe. — Dodatek 
z drzeworytami. 

Tygodnik Wielkopolski , nr. 10 żawiera: 
© Mazurach, napisał dr. Wojciech Kętrzyński 
(e. d.). — Pieśni gminne ludu mazurskiego w 
Prusach wschodnich, p. dr. Kętrzyńskiego. — 
Siostrzenica księdza proboszcza; powieść p. M. 
Bałuckiego (e. d.). — Naiwny, wiersz St. Gru- 
dzińskiego. — Ojczym, powieść p. Józefa Na- 
rzymskiego (e. d.). —Przegląd literacki: Pseudo 
plotki i prawdy. — Teatr. — Wiadomości bieżące 
o rzeczach polskich. — Pokłosie. 

Opiekun domowy, nr. 11 zawiera: Czło- 
wiek w żelaznój masce, szkic historyczny p. 8. 
M.— Strofki używane, p. Klemensa Podwysoc- 
kiego. — Kilka słów o kierunku wychowania, 
p. Lucjana Falkiewicza: — Myśl o budowaniu 
domów dla klas pracujacych. —Z kroniki nauko- 
wéj, p. W. Niewiadomskiego (c. d.). — Druga 
miłość, powieść Julji Kavanagh, tłum. W. Bart- 
kiewiez (e. d.). —Z kroniki przemysłowój i spo- 
łecznej. 

Szkoła, nr. 11 zawiera: Zarząd główny tow. 
pedagogicznego do zarządów oddziałowych. — 
O uchu, przykład rozmowy z uczniami klasy I. 
— (zasowi, — Rozmaitości. 

Wieniec, nr. 20 zawiera: Tow. muzyczne 
warszaws»ie. — Przegląd literacki, Sowińskiego. 
-— Herod Baba, powieść J. I. Kraszewskiego 
(e. d.). — Astrachan. — Bibljografja zagraniczna. 
— Rozmaitości. — Koresponden ja z Florencji. 

Prawnik, nr. 11 zawiera: Sprawozdanie 
z ruchu literackiego i naukowego w zakresie 
prawa handlowego i wekslowego w ubiegłym 
roku, p. dr. Leonarda Piętaka. — Praktyka są 
dowa i administracyjna. — Wiadomości potoczne. 

Przyroda i przemysł, nr. 10 zawiera: 
Ogólny pogląd na obecne stanowisko fizyki, 
p. D.— Zjawisko powietrzne, p. H.— O zasto- 
sowaniu systemu p. Henocha do zasilania wodą 
miast i okolic naszego kraju, p. Ant. Wyszo- 
mierskiego. —Z ruchu naukowego, p. W. N. — 
Stygnięcie słońca. — Dodatek książkowy: Szkice 
z życia zwierzęcego. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Pan Wiktor Łodzia Brodzki, utalentowa- 
ny rzeźbiarz, zamieszkały w Rzymie, przezna- 
czył najnowsze dzieło swego dłuta, marmuro- 
we popiersie Chrystusa, jako fant do pu- 
szczenia na loterję celem ulżenia losu cierpią- 
céj nędzy. Popiersie to w połowie naturalnćj 
wielkości wykonane, a ozdobione różnemi go- 
dłami męki, w tych dniach nadesłanćm zosta- 
nie przez wspaniałomyślnego artystę na wysta- 
wę tow. przyjaciół sztuk pięknych do Krakowa, 
dla sprzedania lub puszczenia na loterję na 
wyżćj wymieniony użytek. 

Sprawozdanie. — Komitet urządzający lo- 
terję fantowa na korzyść zawiązującego się 
tow. wzajemnój pomocy uczniów instytutu t>- 
chnieznego krakowskiego, składając sprawoz- 
danie z odbytój w dniu 15 marca b. r. loterji, 
czuje się obowiązanym złożyć szanownym pa- 
niom, które raczyły przyjąć łaskawy udział 
w urządzeniu naszćj loterji, jaknajszczersze 
podziękowanie, gdyż tylko zabiegom tych sza- 
nownych pań zawdzięczamy tak świetny re- 
zultat naszój loterji. Równeż podziękowanie 
składamv łaskawym dawcom fantów. 

Ogólny dochód z loterji wraz z dochodem 
ze sprzedaży pozostałych fantów, wynosi 1070 
zła. 33 c., 40 franków w złocie i 1 rubel pap. 
Wydatki wynosiły 197 zła. 78 c. Pozostaje 
czystego dochodu 872 zła 55 c., 40 fr. i 1 
rubel, które to pienialze złożone zostały na 
ręce dyrektora ins:ytutu technieznego, do czasu 
zatwierdzenia tow. wzajemnój pomocy uczniów 
tego instytutu. 

Kraków, 19 marca 1872 r. 
W imieniu komitetu: 
Z. L. Kozłowski. 

Rada szkolna krajowa mianowała p. Jana 
Szutkiewieza, byłego nauczyciela języka 
francuzkiego w gimnazjum rzeszowskióm, na- 
uczycielem języka angielskiego w e. k. gimna- 
zjum św. Anny w Krakowie. 

Sprawy szkolne. — Gmina chrześcjańska 
miasta Oświęcima, zobowiązała się aktem fun- 
dacyjnym w celu uposażenia istniejącój tam już 
głównćj szkoły, oprócz dostarczenia odpowie- 
dniego budynku i utrzymania go w dobrym 
stanie, wypłacać pierwszemu nauczycielowi 
420 zła., drugiemu 360 zła. 50 e., trzeciemu 
325 zła., czwartemu 250 zła., a nauczycielce 
robót kobiecych 80 zła. rocznie, dyrygującemu 
szkoła za dyrekcję 50 zła., a na pokrycie ko- 
sztów pomieszkania 60 zła., na opał lokalu 
szkolnego 90 zła., tudzież ryczałtowe kance- 
laryjne w kwocie 28 złu. 14 e. rocznie, za- 
strzegając sobie prawo prezentowania nauczy- 
cieli, i pozwalając, aby powyższe obowiązki na 
dobrach miejskich Pławy zostały zabezpieczone. 

Próbka polskiego języka, jakim p. baron 
v. Dalwigk, pragnac się wykierować na posła, 
przemawia do brasi naszych Szlązaków. Ode- 
zwa ta ogłoszona w nr. 6 „Opolskiego Kreis- 
blattu.ś  Oto'jój osnowa: i 

„Aby mylnym zachwycyniom zapobiegać, 
zaszczycam się obierca powiatu Opolskiego ni- 
miejszem udzielenie uczynić, że ja tę mnie 
z kilku stron przedstawioną kandydatura dla 
przyszłego wyboru seymskiego przyjął, a będę 
się cieszyć, gdy zaufanie powiatu mnie za 
swego zastępcę tóż i w sejmie obierze. 

Ograniczę się na tę krótką uwagę, ponieważ 
dostatecznie przyjać mogę, w powiecie dokład- 
nie znanym 4 przez to od wykonania mojego 
wyznania wiary politecznój na tem miejscu 
uwolnionym być. My wszyscy stojemy na ró- 
wnym gruncie: ną gruncie miłości do cesarza i 
ojczyzny! Proszę wszystkich tych którzy te 
wiersze zoczą, onę tóż i w dalszych obwodach 
rozgłoszenie udzielić. 

Baron v. Dalwigk, królewski landrat.* 

W procesie prasowym wytoczonym re- 
dakcji Tygodni katolickiego przez hr. Kulczye- 
kiego o obrazę honoru, ma być wezwany przed 
sąd arcybiskup Ledóchowski jako świadek. 

Dr. Władysław Niegolewski przystąpił 

pierwszy do towarzystwa oświaty z wkładką je- 
dnorazżowa, wynosząca 100 talarów. 
„ Poznańska dyrekcja tow. oświaty ludo- 
wój na ostatnióm posiedzeniu uchwaliła, iż 
fundusze towarzystwa dzielić się będą na fun- 
dusz żelazny i dyspozycyjny. Aby zwiększyć 
fundusz żelazny a tem samóm raz na zawsze 
zabezpieczyć byt towarzystwa, ustanowiła skład- 
ki jednorazowe przynajmnićj sto talarów 
wynoszące; składki takie, czyniąc opłacającego 
raz na zawsze członkiem tow. oświaty ludowej, 
uwalniają go od wszelkich rocznych składek. 
Fudusz z podobnych składek najmnićj sto ta- 
larów wynoszących jest nietykalnym, tylko 
procenta od niego obracają się na cele oświaty 
ludowćj. Wreszcie dyrekcja podzieliła się na 
wydziały fachowe, każdemu wyznaczając od- 
powiednią do ustaw czynność. 

„Wanderer* wiedeński zakupiony został 
w ostatnich dniach przez czeski instytut pie- 
niężny pod firma: «Żivnostenski banka.“ Sta- 
nie się więc to pismo teraz całkowicie federa- 
listycznóm. 

Obraz: Wenus Anacyeo"- 
mene Schlóssera, o którego spo- 
dziewanóm przybyciu donieśliśmy nie- 
dawno, przybył do Krakowa i jest wy- 
stawionym w salach towarz. przyjaciół 
sztuk pięknych. Cena wejścia zwyczajna. 

Teatr. — W sobotę 23 marca na dochód 
Kaliksty Ćwiklińskićj : „Halka,* opera narodo- 
wa, pierwszy i czwarty akt. Tańce w pierw- 
szym akcie „Mazur błękitny* w 4 pary, nowe 
kostjamy; oraz „Polonez“ układu i pod kie- 
runkiem p. Ekera. Chóry wzmocnione współ 
udziałem amatorów i stowarzyszeń muzycznych. 

———na 

HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: baron 
Rozenberg Lipiński wł. d. z Płazy; Rudolf br. 
Türkheim e. k. pułk. inżyn. ze Lwowa; Leon 
Rit. v. Schauer c. k. pułk, inż, z Ołomuńca; 
A. baronowa Türkheim z Wiednia; Noworyt- 
kowa z córką z Myślachowie; Leon Waserber- 
ger kup. ze Lwowa. i 
m 


Wiadomości urzędowe. 

— Cesarz udzielił Karolowi Muszyńskiemu; 
pułkownikowi pułku piechoty nr. 15, za uzna- 
nie jego znakomitych i skutecznych zasług po 
łożonych na polu nauk wojskowych, krzyż ka- 
walerski orderu Franciszka Józefa. 

— Minister oświecenia zatwierdził uchwałę 
kolegjum profesorów wydziału prawa i admi- 
nistracji uniwersytetu lwowskiego, któ a udzie- 
lono docentowi prawa karnego i procedury 
karnój, dr. Józefowi Mossingowi veniam legendi 
procedury cywilnćj. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Czwarte posiedzenie 
walnego zebrania 
c. k. towarzystwa goporra rolniczego kra- 
cowskiego 
dnia 12go marea po południu — początek o 
godz. 5!/, — obecnych 65 członków — prze- 
wodniczący prezes hr. Wodzicki. 
(Ciąg dalszy.) 
Punkt 6 porządku dziennego obejmuje 


pytanie p. Teofila Ostaszewskiego (nie 
obecnego na zgromadzeniu): „Zwycza- 


jem jest wniektórych gospodar- 


stwach wynagradzać zarządza- 


jących niemi tantiemą. W jaki 


więc sposób wynaleźć odpowie- 
dnią podstawę do wymierzenia 
tój tantiemy?“ 

P. Zeeling czyta w odpowiedzi swą 
rozprawę, w której wytyka dotąd zwykle 
praktykowane mylne i na złudzeniu o- 
parte sposoby obliczania czystego docho- 
du z gospodarstwa. 

P. Siegler v. Eberswald również 
odczytuje (po niemiecku) odpowiedź swo- 
ją na to pytanie. Racjonalna gospodarka 
wymaga naukowego wykształcenia, ale 
prawda ta nie jest dotąd niestety uzna- 
wang w większych gospodarstwach w Ga- 
lieji. Oficjalista nie doznaje tam należy- 
tego poszanowania i nawet choćby tylko 
słuszności w postępowaniu ze strony służ- 
bodawcy. Dlatego to w kraju tym rzad- 
ko kiedy wykształcony człowiek zdecy- 
duje się na wstą ienie w służbę; woli on 
biedować na małćj dzierżawie gdzie nie 
będzie miał wprawdzie pola rozwinąć 
swych zdolności i swćj wiedzy, ale bę- 
dzie się czuł niezawisłym, albo tóż po- 
rzuci zawód gospodarza, albo nakoniec 
uda się za granicę i tam korzystniejszą 
i zaszczytniejszą znajdzie posadę. Tantie- 
ma byłaby niewątpliwie najsprawiedliw- 
szym sposobem wywdzięczenia zasług 
przy gospodarstwie poniesionych, lecz nie 
jest łatwą do obliczenia, zarówno jak do- 
chód czysty z gospodarstwa. P. Siegler 
pon między innemi trudność jéj ob- 
iczenia w dobrach zniszczonych, które 
znacznych wkładów potrzebują. Czyż pra- 
cowite podnoszenie wartości majątku za- 
pomocą racjonalnych wkładów a ztąd u- 
szczuplenie czasowe czystego dochodu, 
ma pozbawiać oficjalistę korzyści, które- 
by mu przyniosła tantiema, gdyby bądź 
co bądź starał się późaiejszą ruiną ma- 
jątku wyciągać jak największe w pierw- 
szych latach dochody? P. Siegler podaje 
środki rozwiązania tćj. kwestji. 

P. sekretarz odczytuje krótką roz- 
prawkę w tym przedmiocie nadesłaną 
przez p. Koczubińskiego, rządzeę 
z Przecławia. 

Poczećm z pominięciem dwóch pytań 
dotyczących płaskićj orki i rosze- 
nia lnu postawionych przez nieobecne- 
go na posiedzeniu p. Wincentego P etro- 
wicza, na które żadnćj nie nadesłano 
odpowiedzi, odczytuje 

Prezes kilkanaście pytań obecnie po- 
danych do odpowiedzi na przyszłóm zgro- 
madzeniu. Pytania te dotyczą po najwię- 
kszćj części gospodarstwa włościań- 
skiego. Wzywając obecnych do oświad- 
czenia się z gotowością wypracowania od- 
powiedzi, jakotóż do podania innych jesz- 
cze pytań, przedkłada prezes zgroma- 
dzeniu: 

Dwa pirma wydziału krajowe- 
go z żądaniem aby towarzystwo w kwe- 
stji poddanćj mu do roztrząśnienia wy- 
powiedziało swoją opinję. Rzecz dotyczy 
wniosków i memorjałów wielu 
rad powiatowy ch przedłożonych sej- 
mowi krajowemu wsprawie umniej- 
szenia liczby i uregulowania 
targów i jarmarków. Sejm polecił 
wydziałowi swemu rzecz tę zbadać i od- 
powiedne złożyć sprawozdanie. — Rzecz 
tak się ma: 

Rada powiatowa tarnowska podała d, 
18 lipca 1871 r. do wydziału krajowego 
wniosek, ażeby „przez wzgląd, iż jarmar- 
ki po wsiach i po miasteczkach zbyt czę- 
sto się odbywają a ztąd krzewi się tylko 
próżniactwo i rozpusta, dalćj przez wzgląd 
iż jarmarki te nie podnoszą handlu i prze- 
mysłu: pozwolenia na jarmarki o ile moż- 
ności zmniejszyć lub téż dnie, w których 
się odbywają, pozmieniać w ten sposób, 
aby wszędzie w jednym dniu “tygodnia 
się odbywały, a ztąd ludowi zaoszczędzo- 
ną byłaby pokusa kolejnego ich odwiedza- 
nia“. Urządzenie takie nie byłoby nowo- 
ścią, istnieje już bowiem we Włoszech. 
Dwadzieścia rad powiatowych poparło ten 
wniosek. 

P. Siegler-Eberswald (po nič 
miecku) popiera wniosek przytoczeniem 
licznyce drastycznych faktów świadczą- 
cych o nadużyciach w téj mierze. Twier- 
dzi jednakże, iż zmiany tego stanu rze- 
czy spodziewać się mie można dopóki 
prawo propinacji pozostanie w ręku wię- 
kszych właścicieli. Interes właścicieli pro- 
pinacji sprzeciwia się zmianie. Radzi za- 
tém pan Siegler nie dążyć do zniesienia 
prawa odbywania istuiejących prawnie 
jarmarków ale tylko acznie przestrze- 
gać aby je nieprawnie nie odkładano na 
inny dzień np. z powodu niby niepogody 
it.p. i ztego powodu nie odbywano 
więcćj niż prawo czy przywilej pozwala. 

aron Baum. Zniesienie istniejących 
armarków byłoby naruszeniem cudzój 
własności. Jarmark jestto dochód, za któ- 
ry chcąc go odebrać należałaby się in- 
demnizacja. A na indemnizację za znie- 
sienie jarmarków kraj nie ma funduszów, 
Zniesienie jarmarków nie przysporzyłoby 
nam robotnika, ale pociągnęłoby za sobą 
a Mógryycżć) skutek, wręcz przeciwny 
celowi który tym środkiem osięgoąć za- 
mierzamy. Zniesienie jarmarków 
pociągnie za sobą zniesienie 
wielu szkół, a to z powodu iż do- 
chody z propinacji w miasteczkach służą 
na utrzymanie szkół, co mowcy dokła- 
dnie jest wiadomo jako prezesowi rady 
powiatowój wadowickićj, Mowca radzi 
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znieść tylko jarmarki przez "nadużycie 
praktykowane, lecz na tóm poprzestać i 
zwraca zresztą uwagę jak wielką klęską 
byłoby zniesienie kolejnie w ekókoy od- 
bywających się jarmarków i wyznaczenie 
na jarmark jeden doroczny dzień w ca- 
łym kraju. Klęską byłoby to nietylko 
dla handlujących i przemysłowców, klęską 
nietylko dla miasteczek, ale także i dla 
ludzi innych zawodów w miastach prze- 
bywających np. dla urzędników, których 
nie stać na to, aby raz tylko do roku ro- 
bili zapasy i potrzebne zakupna na cały 
rok. Powtóre radzi p. Baum, aby u władz 
dopominać się o rewizję przywilejów od- 
bywania jarmarków celem uchylenia nie- 
prawnie odbywanych. Nakoniec po trzecie 
oświadcza, iż co najwięcćj na takie tylko 
zgodziłby się ograniczenie liczby zabez- 
pieczonych przywilejem dni jarmarcznych 
i targowych, aby dzień targowy przenie- 
siony został na dzień jarmarczny w każ- 
dym takim tygodniu, w którym ma się 
odbyć jarmark. 

Prezes wyraża zdanie, iż pan Baum 
w wywodach swoich zanadto poszedł da- 
leko i rzecz w zbyt rażącóm przedstawił 


świetle. 
(Dokończenie nastapi.) 


Erogram 
urządzić się mającćj niższój szkoły 
rolniczej w Tarnowie. 
Cel i zadanie szkoły. 


Głównym celem szkoły rolniczój w Tar- 
nowie jest zaradzać według możności po- 
wszechnie uznanemu brakowi uzdolnio- 
nych pomocników w gospodarstwie wiej- 
skióm i takowa ma się przeważnie zaj- 
mować praktycznóm wykształceniem mło- 
dych ludzi do zawodu gospodarczego, a 
mianowicie: na karbowych, gumiennych, 
polowych i gospodarzy stajennych. Obok 
tego jest najbliższóm zadaniem szkoły 
przysposabiać wzorowy ch gospodarzy 
mniejszych posiadłości wiejskich, ażeby 
drogą przekonywających praktycznych 
przykładów przyczynić się do podniesie- 
nia gospodarstw włościańskich. 

Zakład ten ma zatóm najistotniejsze 
zadanie wprawiać uczniów we wszystkie 
ręczne roboty gospodarcze, obznajamiać 
ich dokładnie z użyciem wszelkich za- 
przęgów i naczyń, a przedewszystkićm 
obeznać z użyciem poprawnych narzędzi 
gospodarczych i tym sposobem wpłynąć 
na rozpowszechnienie  dokładoiejszych 
przyrządów rolniczych pomiędzy ludem 
wiejskim, posługującym się dotąd bardzo 
niedostatecznemi narzędziami. 

Również obznajmiani mają być ucznio- 
wie z obsługą, użyciem i hodowlą zwie- 
rząt domowych, pielęgnowaniem drzew 
owocowych i jarzyn, z pszczelnictwem, i 
nareszcie z wszelkiemi ulepszeniami i re- 
zultatami z racjonalnego gospodarstwa 
polnego i łąk, z wymaganiami urządzeń 
stajennych i przyrządzaniem obornika. 

Uczniowie znaglani będą w miarę swych 
sił i podziału czasu przepisanego porząd- 
kiem szkolnym do nabycia potrzebnćj 
zręczności w celu wykonania samodziel- 


gospodarczych czynności. 

Uwzględniając obecne stosunki krajo- 
we, ukończenie szkół nie będzie stawia- 
ne jako warunek przyjęcia; ale tóż nato- 
miast udzielane będą uczniom szczegól- 
nie w zimie nauki -elementarne czytania, 
pisania i rachunków — a przeważnie tych 
ostatnich, gdyż większa biegłość rachun- 
kowa jest wielce przydatną tak mniejsze- 
mu gospodarzowi, jako tóż i zwykłemu 
dozorcy gospodarczemu. 

Dla uniknienia niebezpieczeństwa tak 
zwanego połowicznego wykształcenia — 
szkoła rolnicza tarnowska nie wdaje się 
w dalsze teoretyczne kształcenie, nato- 
miast starać się będzie, aby przy zda- 
rzonćj sposobności w szczegółowych wy- 
padkach przez praktyczne okazy rozsze- 
rzyć zakres wiedzy uczniów, obznajomić 
tychże z niektóremi zjawiskami i prawa- 
mi przyrody, z pożytkami roślin i ich 
pielęgnowaniem , z historją naturalną do- 
mowych zwierząt i tym podobnych. 

Daléj udzielane będą uczniom niejakie 
początki z weterynarji, a mianowicie co 
do pielęgnowama chorych zwierząt. 
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nie i z należną dokładnością wszystkich 


Szkoła ta ma również wykształcić od- 
powiednio niektórych uczniów w przemy- 
słowych przedsiębiorstwach, stojących w 
związku z gospodarstwem. rolnćm, jako 
to: w gorzelnictwie, browarnictwie, dre- 
nowaniu, i dla tych nauk urządzi się o- 
sobny rok III, rozumie się, że i w tej 
mierze zależeć będzie przeważnie na przy- 
sposobieniu zdolnych pomocników. 

Wszyscy uczniowie zmuszani będą ob- 
znajomić się o tyle z użyciem siekiery, 
aby sobie sami mogli sporządzić poje- 
dyńcze drewniane sprzęty gospodarcze. 


Miejscowe stosunki szkoły. 
Tarnowska niższa szkoła rolnicza urzą- 
dzoną będzie na jednym z folwarków, 
będących własnością j. o. księcia San- 
guszki, należących do hrabstwa tarnow- 


skiego, najbliżćj przyległego do miasta 
Tarnowa, w budynku przez j. o. księcia 
Sanguszkę z łaski bezpłatnie wybudować 
się mającym. 


Na tym zatóm folwarku, równie jak i 
przyległych, umożliwiona będzie uczniom 
sposobność nabycia wiadomości gospo- 
darczych przez przypatrzenie się i pracę, 
i tym sposobem spożytkować czas prze- 
znaczony na praktyczne zajęcia na ko- 
rzyść własną i zakładu. ' 


Liczba nauczycieli, plan nauki i pracy. 


Jeden nauczyciel główny, który ma 
mieszkać w budynku szkolnym, będzie 
prowadził nadzór nad uczniami, również 
administrację gospodarstwa domowego. 

Do pomocy służyć mu mają inni nau- 
czyciele sprowadzeni z miasta Tarnowa, 
równie jak 1 katecheta i weterynarz. 

Nauka w ogólności ma być rozłożona 
na lat dwa, a jedynie w celu specjalne 
go wykształcenia się w przedsiębiorstwach 
z rolnictwem związek mających, przedłu- 
żona takowa zostanie jeszcze na rok 
trzeci. 

Plon pracy uczniów, o ile to się stać 
może bez uszezerbku ich wykształcenia, 
ma służyć przeważnie na cele utrzyma- 
nia zakładu. 

Co do podziału czasu ułożony być ma 
osobny plan, a mianowicie mają się u- 
czniowie w miesiącach letnich przez 10 
godzin zajmować praktycznie a 2 godzi- 
ny pcświęcone być mają teoretycznej 
nauce, zaś w zimie ograniczy się prakty- 
czne zatrudnienie na 7 godzin, a zaś nau: 
ka teoretyczna rozszerzona będzie na go- 
dzin 5; tym sposobem w każdym razie 
pozostaje się jeszcze dlą młodych ludzi 
na posilenie się i wypoczynek dziennie 
12 godzin. 


Protektorat i wyższy nadzór. 

Na protektora szkoły uproszony ma 
być j. o. książę Sanguszko. 

Obowiązki dyrekcji szkoły wykonywać 
będzie komitet wybrany przez tarnowską 
radę powiatową 1 tarnowskie okręgowe 
towarzystwo rolnicze. 

Temuż służy prawo nadzoru nad szko- 
łą — prowadzenie wszelkich interesów, 
obsadzanie posad nauczycielskich, ułoże- 
nie planu nauki i ustawy dyscyplinarnej; 
główny nauezyciel zaś jest organem wy- 
konawczym tćj dyrekcji. 


Liczba i przyjęcie uczniów. 
Na wstępie ogranicza się liczbę uczniów 
do 20, którzy mają być bezpłatnie przy- 
jęci i wyżywieni. 

Prawo prezentowania na miejsca wol- 
ne przysługiwać ma — w miarę kosztów 
urządzenia i utrzymania szkoły — odno- 
śnym reprezentacjom powiatowym i in- 
nym korporacjom, a nawet pojedyńczym 
osobom , o ileby się takowe przyczyniły 
do wyposażenia tćj szkoły udziałem od- 
powiadającym kosztom utrzymania jedne- 
go ucznia. 

„ Najgłówniejszym warunkiem przyjęcia 
jest wiek od 14 do 18 lat, zdrowie i od- 
powiednia budowa ciała. 


Koszta urządzenia szkoły. 
Odpowiednie urządzenie budynku szkol- 
nego, wydatki na zakupno ruchomości, 
sprzętów kuchennych, pościeli, tudzież 
potrzebnych przyrządów naukowych i na- 
rzędzi rolniczych 3 złr. 


Koszta jednorocznego utrzymania. 
Główny nauczyciel, oprócz wolnego 


Pa p że r Ów 


pomieszkania, opału i światła i użytku 
dla własnćj osoby z śpiżarni zakładowej 
500 złr. 

Wszyscy nauczyciele pomocniczy 600 zł. 

Odpowiednie wyżywienie dwudziestu u- 
czniów, ich ubranie, z praniem i repera- 
cją 3980 zły. 

Opał ubikacji przeznaczonych na nau- 
kę i spanie, oraz na mieszkanie dla nau- 
czyciela głównego 200 złr. 

Oświetlenie powyższych ubikacji 80 złr. 

Zakupno materjałów służących do nau- 
ki, pisania i premji dla odszczególniają- 
cych się uczniów 150 złr. 

Pielęgnowanie chorych 100 złr. 

Inne nieprzewidziane wydatki 100 złr. 

Do częściowego pokrycia tychże przy- 
czyni się zakład z zarobku dwudziestu 
uczniów sumą od 600 do 800 złr. w. a. 

Komitet dyrekcyjny ma ten projekt u- 


<: KRAJ z soboty 28 marca 


zupełnić z uwzględnieniem wytkniętych. 


zasad i zająć się jego wprowadzeniem 
w życie. 


Projektowana linia Lwów - Tomaszów. 


Na porządku dziennym walnego zgro 
madzenia akcjonarjuszów kolei Karola 
Ludwika znajduje się sprawa wielkiój dla 
nas wagi, Sprawa nowćj kolei ze Lwowa do 
Tomaszowa. O koncesję na linię tę sta- 
rają się dwie konkurentki: kolej 
Ludwika i kolej Czerniowiecka. Za tą 
ostatnią przemawiają w rządzie wpływy 
er fi AE 2 p as Offenhei- 
ma i Verwaltungsrata tćj kolei dr. Gi- 
skry, za pierwszą, to jest za koleją Ka- 
rola Ludwika przemawia interes kraju. — 
Boć przecie nie trzeba się wiele nad tem 
rozwodzić, że kolej czerniowiecka jest 
najnieuczciwszą kolej jaka do dziś dnia 
w Austrji egzystuje — czy to uwzględni 
my budowę jćj, która tysiące ludzi nara- 
ża na śmierć — czy to gospodarstwo jéj 
finansowe, które wymagałoby wmieszania 
się prokuratorji. 

Tak ważnój dla Galicji linji jak jest 
Lwów - Tomaszów nie można oddać w 
tak niepewne i wielce podejrzane ręce 
jak towarzystwo kolei czerniowieckićj. 
Za oddaniem linji téj koleji Karola Lu- 
dwika przemawiają zarówno względy e- 
konomiczne jak i strategiczne, bo linja 
strategiczna powinna przedewszystkiem 
być dobrze zbudowaną a nie tak jak li- 
nja czerniowiecka, którą słusznie nazy- 
wają galizische Mordbahn. 

Pod względem ekonomicznym zaś rząd 
może być pewnym, że w zarządzie dzi- 
siejszćej dyrekcji koleji czerniowieckićj 
najintratniejsza linja wymagać będzie cią- 
głych subwencji od państwa — byłoby to 
staraniem pp. Offenheima, Zyffra $ -con- 
sortes. 


Komitet towarzystwa gosp. rolniczego 
krakowskiego ma zaszczyt zawiadomić, że za- 
mianował komisję wystawy mająećj się odbyć 
w Tarnowie od 27 czerwca do 2 lipca rb.; do 
komisji tój wchodza panowie: Brzozowski Wa- 
lerjan, Dambski Władysł., Dzwonkowski Edw., 
Gorajski August, Homolacs Edward, dr Kacz- 
kowski Karol, hr. Męciński Józef, hr. Mycielski 
Franciszek, Płocki Jan, ksż. Sanguszko Eust., 
hr. Stadnicki Jan, hr. Tarnowski Jan Józef. 

Na posiedzeniu swóm dnia 18 mb. komisja 
wybrała przewodniczącym Eustachego 
księcia Sanguszkę, a jego zastępeą dra 
Karola Kaczkowskiego. ` 

Działać ona będzie wspólnie z komisją wy- 
konawczą miejscowa, o któréj utworzeniu do- 
nieśliśmy już dnia 29 lutego rb. 

Kraków 20 marca 1872. 

Prezes 
H. Wodzicki. 


Sekretarz 
J. M. Jawornicki. 


Wiadomości z biura 


izby handiowo-przemysłowéj krakowskiej 
o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 21 i 22 marca odbytych. 


I w dniu wczorajszym, z powodu niedowozu 
zboża, nie było żadnego targu na granicy Kon- 
gresówki. Drogi coraz więcćj pogarszają się, a 
od Barana to i z próźnemi furami, a szczegól- 
nićj bocznemi drogami przejechać niepodobna. 

— Targ dzisiejszy na Kleparzu był 
bardzo słaby, dowóz mały, kupców zamiejsco- 
wych brak. Ceny nie mogły się z przeszłego 
targu utrzymać. Wpływ mdłego usposobienia 
na targach zamiejscowych tóm więcćj odbija się 


Karola z 
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u nas, gdy wielkie zapasy zboża leżą na skła- 
dach kolejowych. 

Płacono za pszenicę 170 ft. czerwoną 10.70 
do 11.50, białą 11—11.80; żyto 160 ft. 8.25 
do 8.90; jęczmień 140 ft. 7.25—7.50, jednę 
małą partję kupili krupniey po 8; owies 100 
ft. 8.90—4.10; koniczynę czerwona 55—65, 
biała nie znajdowała kupców, tak jak pszenica 
do siewu, za która żadano po 13 zła. 


nowił Horsman swoją wczorajszą interpe- 
lację. Gladstone odmówił a eie zape- 
wnienie. Powiedział on, że parlamentowi 
znane są zamiary rządu w sprawie Ala- 
bamy, że zaś tenże o każdćj zmianie w 
takowych natychmiast doniesie. Kwestja 
co do ograniczenia prawa korony do za- 
wierania międzynarodowych układów mo- 
że być naturalnie poddaną pod rozpra- 
je żądanie Horsmana sięga atoli za da- 
eko. 

Nowy Jork 20 marca. Kongres washin- 
gtoński zamianował specjalną komisję dla 
zbadania sprawy o sprzedawanie broni 
rządowi francuzkiemu podczas wojny 
francuzko-niemieckićj a następnie dla zba- 
dania nadużyć urzędników cłowych i spraw 
ministerstwa marynarki. Ciała ustawodaw- 
cze kilku państw zamianowały komisje 
ankietowe dla zbadania nadużyć urzędni- 
ków rządowych i municypalnych. 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń 21 marca. 

e. Jak gdyby w Austrji mało było ma- 
terjałów do agitacji i rozdraźnienia, to 
wystąpili Niemcy: jedni z petycją miasta 
Białej, drudzy z jéj popieraniem w radzie 
państwa. — Zajęli się tym przedmiotem 
inaczéj jak z innemi, które odsyłane by- 
wają do ministerjum... do os pre i 

Tu uznali stosownóm dla téj petycji 
Niemców jeduego miasta galicyjski: go 
zrobić wyjątek, i polecić ją wydziałowi 
konstytucyjnemu z 30 członków złożo 
nemu. 

Uchwalili między sobą — jak słysza- 
łem — żeby podania mieszkańców t-go 
miasta i okolicy przeciw odłączeniu Bia- 
łej od Galicji, nie brać pod rozwagę 
w analogiczny sposób, jak petycję pru- 
sofilów Białej, tylko wszystkie reklama- 
cje oddawać „wydziałowi petycyjnemu,* 
gdzieby w swoim czasie z setkami innyc 
były przez sprawozdawców osobnych od- 
czytywane pobieżnie, i jak zwykłe, rzą- 
dowi odstępowane... bez właściwćj kon- 
kluzji, bo tych słów kilka, któremi się 
podobny referat zwykł kończyć : zur Wiir- 
digung, albo Beurtheilung, są czczą tylko 
forn'alnością. 

Zdaje się jednak, że i po innych pro- 
wincjach ten akt, któremu nadano z u- 
mysłu cechę prawno-polityczną, zwrócił 
u interesowanych na siebie uwagę. — 
Mówił mi jeden słuchacz ostatniego roku 
prawa na tutejszym uniwersytecie, że w 
południowćj Styrji w jego kraju rodzin- 
nym, będą roznoszone i podpisywane 
przez ludność słowiańską petycje Wen- 
dów, żeby smugę dolną Styrji dobrze od- 
dzielić się mogącą, odłączyć od tego kra- 
ju i złączyć z pobratymcami sąsiednimi. 

Nie wiem, czyli się ruszy ludność pol 
ska w Cieszyńskićm; ale mieszkańcy nie- 
niemieccy Szlązka mają takie same pra- 
wa jak ta część Niemców, która zasiada 
w radzie gminnej Białej — do zamanife- 
stowania swój woli zbiorowćj. 

Czyli ruch, jaki się w analogicznym 
kierunku pojawia w dolnym czyli wło- 
skim Tyrolu, jest w jakim związku z ru- 
chem i agitacją patronowaną w ra- 
dzie państwa na rzecz pomienionego mia- 
sta, niewiem, ale gdy się objawiał samo- 
dzielnie, to w każdym razie prejudykat 
powyższy doda tyrolskim Włochom otu- 
chy. — Włoski dziennik Trento donosi 
ztamtąd, że „stowarzyszenie liberalne,“ 
wi pruskiemu Prittwitzowi, który zbu-|na wniosek adwokata KEA as dra 
dował twierdzę Ulm i podezas wojny był| Venturi, uchwaliło taką rezolucję: 
jéj gubernatorem. Wręczenie dyplomu na-|- Jeżeliby w Tyrolu rozpisano bezpośre- 
stąpi w urodziny cesarza. dnie wybory do rady państwa i sejm nie- 

Paryż 20 marca wieczór. Zgromadze-|miecki w Insbruku nie mógł się do wy- 
nie narodowe odrzuciło wniosek o zniże-| borów naszych mięszać, wtedy stowarzy- 
nie subwencji dla teatrów 444 głosami| szenie nasze wystawi kandydatów do ra- 
przeciw 224. dy państwa tylko takich, o których ma 

Rzym 20 marca. Dziś rano przyjmował] pewność, że przyjmą mandat i wezmą na 
król w osobnćj audjencji N hh króla, | siebie moralny obowiązek: wnieść w ra 
królowę i księcia wraz z ich orszakiem.| dzie państwa żądanie zupełnćj autonomii 
Królestwo duńscy odwiedzili potóm kar-| kraju włoskiego, t. j. obwodów Trento i 
dynała Antonellego. Roveredo i czynność swą ograniczyć do 

Rzym 21 marca. Dekret królewski sta-| popierania tćj sprawy — i od rezultatu 
nowi, iżby przeznaczoną dla stolicy apo-|zrobić zależnym pobyt swój w radzie 
stolskićj stałą rentę 3,225,000 fr. wcią- | państwa. 
gnięto do wielkićj księgi długów pu-|-4;W Karyntji jest także znaczna część 
blicznych. s terytórjum, gdzie ludność sławiańska w 

Pobieranie odsetek rozpoczyna się od cisini: stosunkach, pobratymstwie ete. 
1 stycznia 1871 i wolném jest od wszel-ļ| zostaje z sąsiadami współplemiennymi 
kich podatków. „Krainy*. Tu i tam są Słoweńcy, którzy 

Londyn 20 marca. W izbie niższćj po-|się niczém nie różnią od siebie. Ci od 

r. 1848 grawitują w tę stronę, gdzie mie- 
szkają ich bracia sławiańscy. 


Praga 21 marca. Wszystkie dzienniki 
czeskie skonfiskowano z powodu artyku- 
łów w sprawie wyborów. Deputacje wy- 
słane do wiernokonstytucyjaych właści- 
cieli większych posiadłości ziemskich do- 
tychczas nie odniosły skutku. Stronnie- 
two feudalne rozsyła już listę swych kan- 
dydatów, która obejmuje prawie wyłącz- 
nie samych poprzednich posłów. Koufe- 
rencja stronnictwa niemieckiego odbędzie 
się w przyszłą środę. 

Praga 21 marca. Czesi skupują bez 
ustenku posiadłości ziemskie większych 
właścicieli wiernokonstytucyjnych. Od po- 
niedziałku przeszło w ten sposób sześć 
nowych dóbr w ręce stronnictwa feudal- 
nego. 

„ Dziś odbędzie się pierwsze posiedzenie 
czeskich mężów zaufania w sprawie wy- 
borów sejmowych. 

, Praga 21 marca. Wiedeńska korespon- 
dencja do Tagesbote utrzymuje, że w ra- 
zie ponownego zwycięztwa stronnictwa 
feudalnego odroczonoby'eo prędzćj opor- 
ny sejm, a sprawy należące do zakresu 
działania wydziału sejmowego (krajowe- 
go) załatwiałby zapewne mianowany przez 
cesarza komisarz. Korespondencja powyż- 
sza zapowiada, że właściciele większych 
posiadłości ziemskich, głosujący przeciw 
kaudydaturom rządowym, doznają dowo- 
dów niełaski monarszćj, a może nawet 
nastąpi odebranie pewnćj liczby urzędów 
dworskich. 

Opawa 20 marca. W Witkowicach pod 
morawską Ostrawą przywrócono spokój, 
wysłane tam wojsko powraca jutro do 
Opawy. Komisja sądowa nowoiczyńska 
zajmuje się zbadaniem sprawy 100 uwię- 
zionych. Przy zajściu powyższćm raniono 
kilka osób. 

Peszt 21 marca. Wiedeński telegram 
do Pesti Naplo donosi: Andrassy prz 
pewnćj sposobności tak się wyraził: „Pod- 
czas pobytu mego w Peszcie przysze- 
dłem do przekonania, że taktyka stron- 
nictwa deakistów jest dobra i odpowie- 
dnia. Stronnictwo to z przesilenia wyjdzie 
p i bardzićj zjednoczone niż kie- 
dykolwiek , chociażby nawet ustawa wy- 
borcza ńie przeszła.“ 

Berlin 21 marca. Z powodu różnicy 
zdań kilku państw związkowych, przed- 
łożenie ustawy drukowćj dla rzeszy nie- 
mieckićj stało się znów nieprawdopodo- 
bnóm. Wydział rady związkowćj zgodził 
się na układ pocztowy z Francją. 

Frankfurt 21 marca. Konferencja bi- 
akupów pruskich nie odbędzie się w ża- 
dnóm mieście nadreńskićm, lecz w kwie- 
tniu znów w Fuldzie. Głównym przed 
miotem obrad jest zachowanie się ducho- 
wieństwa wobec ustawy o nadzorze szkol- 


m. z 

Ulm 21 marca. Władze miejskie udzie- 
lily prawo obywatelstwa honorowego jene- 
rało 


s 


Berliński korespondent do Schlesische 
Zeitung donosi, że wkrótce ma być co- 
fniętem rozporządzenie Fryderyka W:lhel- 
"|ma IV dozwalające osiedlania się zako- 

nów katolickich w Poznańskiem. Nastę- 


iądajg| płacą 


Weg. gal. Łupk. 50, „ 
n Nrdost 300 5% EJ 
n Ostbhn 300 50/, a 


Frankfurt skont. 3*/, 0/| 93 —| 92 80 


nikt więcćj nie będzie wątpił w dzielność tego 


........ 


LWOW, 19 marca. 
Akc. banku hip. gal. 10 
n „ krajow. 8 
sty vast, galic..,.50 
2. «Kd 
* banka hip. 60, dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Bréhan. 
50 razy tyle, ile kosztuja lekarstwa. 
(Certyfikat: Nr. 73,416.) 


WARSZAWĄ 19 marca 
Wexle Londyn 1 f. st. 3m 
Paryż 390 fr.10d 
„ Wiedeń 150 złr. 2 m 


Ze szczerćm podziękowaniem: 


„| skeje kol. warsz.-wied - 23 
» » 'warsz,-bydg 5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. „a 
M » Warsz-teresg] — —|'20 — Revalescitre Chocolatże w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek ; A, 
„sty zast. serji 3 4 91 s: 31 i 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 — č 
2% Kupon abie D aol S? 15] flizanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 129 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek e 
EEE E 89 95| 89 65] 20 złr., 576 filiżanek 36 złr. -$ 
kupon ubieg 1 20 pee Sprówadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez: Barry du Barry 4 
» likwidacyjne. 4*/4 73 9 | 76 60] et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj „sł 
zb gp A] RÓW pod nrem 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą*; w Peszcie Tórók; w Pradze 3 
BERLIN d. 20 marca | talar. | talar. | J. Fürst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerniowcach 
81 —| 80 —|blig kol. ramnń. 71/4] — | 661/, | Shnirech; w Bochni J, E. Bulsiewiez, : 8 


h|projektów do ustaw względem nowych 


(N a CLesŁAN ©.) 
Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
Od czasu kiedy Jego Swiętobliwość Papież przez używanie delikatnćj Revalescióre du 
Barry szczęśliwie do zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skuteczność tego środka, 


następujące choroby, które usuwa Revalescidra bez używania lekarstw i bez kosztów : 
Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrot głowy, = 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, „diabeter, . 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowień, czego nie - 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojea áw., marszałka 


Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych 


Gasen w Styrji, poczta Pirkfeld 19/12 1869. 

Z przyjemnością i w poczuciu obowiazku potwierdzam korzystuy skutek Revalescitry. 
Wybomy ten środek uwolnił mnie od okropnych uciażliwości przy oddechaniu, od bardzo do- 
legliewgo kaszlu, wzdęcia gardła i kurczy żołądkowych, na co przez długie lata cierpiałem. 


7inceonty Staininger*. 
W puszkach zawierajączch !/ņ ft. 1 złr. 6U kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 krr, 


pnie mają być zniesione wszystkie świeżo 
pozakładane pod protektoratem ks. Le- 
dóchowskiego klasztory. Księża polskiej 
narodowości, którzy znaleźli pomieszcze- 
nie w Poznańskiem, w Prusiech nadwi- 
ślańskich lub na Szląsku , nie urodzeni w 
granicach państwa pruskiego, mają być 
bezwzględnie wydaleni. 3 

Bismark powrócił już z wycieczki swo- 
jéj do Lauenburga. Dziś, w dzień uro- 
dzin cesarza niemieckiego daje on wielki - 
bankiet u siebie w Berlinie dla dyploma- 
cji i n»=jwyższych dygnitarzy swego wy- 
działu. U dworu będą wieczór przyjmo- 
wani tylko agnaci domu Hohenzollernów 
iinni goście książęcćj krwi. 

Jeneralny wikarjusz apostolski przy ar- 
mji pruskićj biskup Namszanowski wydał 
rozperządzenie wzbraniające odprawiania 
nabożeństwa katolickiego dla garnizonów 
wojskowych w tych kościołach, gdzie od- 
bywają nabożeństwa starokatohcy. Jene- | 
ralicja pruska dała mu rozkaz, aby co - 
fnął to rozporządzenie. Ks. Namszanow-* 
ski milczy, i wedle wszelkiego prawdo- 
podobieństwa nie podda się temu rozka- 
zowi. 

Uchwała włoskićj izby poselskićj po- 
wzięta z powodu zgonu Mazzini+go, brzmi 
jak następuje: „Izba wzruszona śmiercią 
Józefa Mazziniego, pomna jego długiego 
apostolstwa w sprawie przyprowadzenią © 
do skutku jedności narodowój, wyrażą © 
swoją boleść i przechodzi do porządku 
dziennego“. Uchwałę tę podpisali wszy- 
scy deputowani, bez różnicy stronnictw, 
Kilku zapaleńców z lewicy miało ochotę 
dodać do tego swoje komentarze, ale ich 
nie dopuszczono do głosu. : 


i 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 22 marca. — Posiedzenie izby- 
niższéj. Minister handlu przedkłada sześć 


kolei a mianowicie: odgałęzienie z Pil- 

zna do granicy saskićj, linia Liebenau — 

Pisek do kolei Franciszka Józefa, z od- 

uogą do granicy bawarskićj; Iunsbruk— 
Bludenz; Tarvis — Trijesi; Botzen — 
odgałęzienie kolei Busztechradzkićj -do 

do granicy saskićj; minister handlu od- 

powiada na interpelację, że co do regu- “ 
lacji Narenty toczą się rokowania. 

Projekt ustawy względem półmiljono- 
wego kredytu na wsparcie niższego kle- 
ru katolickiego, przyjęty został ze zmia- 
nami poczynionemi w izbie wyższej, 

Posiedzenie trwa dalej. : 

Peszt 23 marca. Konferencja deakistów 
postanowiła czekać na propozycje ze stro- 
ny lewicy. Stronnictwo deakistów i rząd — 
a N za Ścio-letnióm trwaniem manda- . 
tów, zgodzą się jednak na ustępstwa co _ 
do ustawy wyborezćj. E 

Berlin 23 marca. Izba poselska przy- 
jęła ordynację powiatową i postanowiła, 
że narazie nie ma o o ry w W. Ks. . 
Poznańskićm, gdyż rząd obstawał za tém, 
mając na względzie zachowanie się Pola- 
ków. Hobrecht wybrany został nad- 
burmistrzem Berlina. ce 

Paryż 23 marca. Utrzymują, że Four- 
nier otrzymał polecenie, by oświadczył 
rządowi włoskiemu, że rząd francuzki i 
większość zgromadzenia narodowego mā- 
ją silną i stałą wolę utrzymania nadal 
tradycyjnych stosunków przyjaźni z sąsie- 
dnióm mocarstwem. Przygotowania w por- 
cie tulońskim mają na celu zwykłe ćwi- 
czenia floty. 

Paryż 23 marca. W procesie przeciw 
członkom komuny skazano za zamordo- 
wanie żandarmów 6 na śmierć, 3 na de- 
portację, 7 na dożywotnie roboty przymu- 
sowe. 

Kursa. — Wiedeń 22 marca, godz. 2. 
Srebro 108.15. — Akcje kredyt. 348 75 — 
Lombardy 208.50 — Losy 1860 r. 103 50. 
Losy 1864r. 148 25.— Akcje franko-austr. 
143.—. — Napoleony 8.751/,.— Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 255 50. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 171.—. — Akcje 
kolei północno- wschodnićj 170 —. — 
Akcje banku 837.—. — Akcje banka 
związkowego (Vereinsbank) 137.50. — 
Akcje banku jeneraln. —.—. — Renta 
w srebrze 70.20. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.75. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 210.—. -- Akcje 
anglo-banku 326 50. — Akcje kolei rząd. 
38650. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
188 —. — Akcje kol. Rudolfa 178.—,— 
Akcje kolei pardubickićj 184.—. — Akcje 
kolei północ. 232.50. — Tramway 277 25. 
Akcje banku budowy 126.70. — Akcje 

Usposobienie giełdy: stałe. 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz, 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski, 


doskonałego leku pożywnego. Cytujemy tutaj 


jakoteż u dzieci 


„, pensjonow. proboszcz. 


BĘ Oaadrministracyi. w 


Nakładem wydawnictwa „Kraju” 
wyszły i sa do nabycia 


w Krakowie w administracyi „KZEraju'* 


jako téż 

we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: 
sa Z aa a adaa 210 e 04 dose e 9 e! 0 e, GG OW 0 oc 6) 
Obrazici z pocroży po Szwecyi, bar. W. Engestróma . 
IERLlimv, powieść Chłedowskiego |. « « « « a e a w š e oreta eye w wę + 
Skrupuły, powieść Chiedowskiego 1 tom s . « « « « « « 4 4 1 » 1 PAT . 

a Album tofografczne. 2 gi toń ,. . « « « «- 44 5 s sa ee « z ze Sois . 
| (Tom L wyczerpany). 

Irydjon, odezyt Ad. Bełcikowskiego |. . « wa + 4 s 1 E NASDYSTH 1 A 
Jozef Ignacy h aszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. 

Karola “streichera EEE, siad nich EEA oootadid z” 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasie'vicza, 2 tomy. « « e «a a aaa rea a e 1 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, £ tomy. . . DATIRA, 
Walka stronnictw, komedja Stożka, tt. « « . « « « « es + © « ar ee s 
Sobory, szkie nistoryczny przez W.B. K: . i « « saa sss ewa wo too 
ENEA U Vena act KAM 0a. ode 000 kate Soy Pd 
Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego (wyczerpana) . . « « + uses a r r 6 3 « 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) . . . : - 
Uitramontanie i Moderanci przez autora „Plotek i Prawd* . . . . « « « 13 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, . » . . . 
Prawo: Postępu, stndjam przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, 
Kwestya nadbaltycka, przez.Jana Leśniewskiego, s - « « « « «e 66 4 604 + 1 

Dieta te przesyła także adrrinistracja „Kraju“ na żądanie za gotówkę lub 

, niem pocztowóm. 
INISI INISINI AI I a Fa 


- Ziemniaki cebalkowe 


Orio frio 


można nabyć k lka tysiecy centvar- po 2 fl,- w. a. 

Gatunek ten zi mniaków jest plenny i ze wszy- 
stkich dotychczas znany h, okazał sie do produk- 
cyi spirytusu na'odpowiedniejszym. — Kównież 


: stajsiziego, korec po 9 H. w. a.; spro- 

sprowadzony w  przeszlym 
bardzo obfity. 

Zgłosić sie trzeba do Zarzadu ekonomicznego 


roku, wydaje. plon 


ROG młyn i budowle na 3 folwarkach w bardzo 
1 A dobrym stanie, propinacya znaczna posiadające, 
2 50 z inwentarzami, w których 1200 sztuk owiee 
1 50 
1 50 
1 — 

— 26 dzierżawienia pod korzystnemi warunkami, 

W obu dobrach płodozmian od 20 lat za- 

— 15 prowadzony i dotąd porządnie prowadzony. 

2 50 Powóz prawie nowy 
pin i kariolka w dobrym stanie są do 
4 50 sprzedania. 

or 20 Wiadomości bliższe w tych interesach po- 

— 2% wziaść można w Krakowie na Zwierzyńcu w 

oz domu pod Nr. 49. 2880(2-3) 

— 50 

— 25 

— 50 

— 75 

— 15 

pobra- 


Zakład Zdrojowy 


MGZAWNICA 


r ę ogłasza niniejszćm. iż rozsyłke swych zdroów: 
Ż można 'abyć FJeczmiionia Prot- | lózefiny, Stefana, Magdaleny i Waleryi 

już rozpoczał, zaprasza do wczesnych zamówień, 
hy mógł tém rychlćj zadość uczynić każdemu ży 
czeniu. Na Żadanie przesyła bezpłatnie cennik wód 
Szezawnickich z dołączeniem najnowszego opisu 


Dobra ZJomside 


w Królestwie Polskićm 


mil 8 od Miechowa, 5 od kolei Warszawsko- 
Wiedeńskićj położone, włók przeszło 50 obej- 
mujące, w glebie pszennej, łaki z wyborowćm 
i obfitóm sianem, lasy dostateczne, gorzelnię, 


Rediność „GNOŻOYNIEC 


zwana, zostającą ną prawach obszaru dworskiego 

i licząca 14 morgów ogrodowćj ziemi z budynkami 

gospodarczemi i mieszkalnym domem. — Bliższych 

miadonfości zasięgnać można u wiaściciela, które- 

go adres wskażą w administracyi „Czasu*, 
2919(1-3) 


—— mlM 


AGRONOM 


praktycznie i teoretycznie wydoskonalony, ną ża- 
danie mogacy przedstawić swe chlubne świadec- 
twa, poszuknje posady. WW. Właściciele dóbr in- 
teresowani, raczy nadesłać swe adresa z wyraźne- 
mi punktacyami pod adresem: EX. IME. przy ul. 


Szewskićj “L. 229 w Krakowie u właścicielki ka- 


Negrettów, są z wolnćj reki do sprzedania. 
W tómże położeniu: ElLobra = włók 
przeszło 18 obejmujące i budynki w najlep- 
szym stanie majace, są do sprzedania lub wy- 
Jest do sprzedania pod Krakowem 
y 


w Kopytówce, poczta Brzeźnica. 2859(6-10) zdrojowisk. 2886(4-15) mienicy na Ii. piętrze. 2918(1-3) 
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nzdolħionė; moga zaraz znaleść” umieszozenić w 


Magazynie Strojów Damskich A. ZAWADZKIEJ, | 
Rynek, Nr. 24. 


BUC 


kosiarka do traw izboża. 


Adriance Platt'a & Com, New York. 
Najlepsza kosiarka w świecie. 


Znoszenie się listowne, świadectwa, opisy na 
| żadanie darmo i opłatnie, 

Ceny HBuciteye z Wiednia z oclenieni: 

Kosiarka do traw | zarazem zboża z samo- 
grabem i odkładaczem złr. 600 B. N. ‘ 

Źniwiarka z samograbem i odkładaczen złe. 
500, B. N. (może być połączońa z kosiarka). 

Kosiarka (New Model) zł.. a. 350 B. N. 

Wszystkie maszyny zupełnie zapakowane zo 
wszystkiemi częściami zapdsowómi i nożami po 
parze na zapas. 

N B Wszystkich maszyn, zamówionych “ták 
wcześnie, że je rozsyłać będę mógł na BremQ! 
dostarcza sie na wszystkie: stacye kolei żelaznych 
w cał.j Austryi po cenach powyższych 


Jóżef Oesterreicher, 


Wiedeń I., Akademiestraśse, 3. 
2901(3-12) 


PRE t 
PIĄ 4 


które się odbędzie 


PYCZAJNE 


sA 


Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaproszenia pp. Akceyonaryuszów c. k. uprzyw. kolei galicyjskićj . Karola Ludwika; mśjących' prawo głosowania, na 


E - SZESNASTE ZWYCZAJNE ZGROMAD 


„W. HANZLIK 


zawiadamia: Szanowną: Publiczność, iż od dawna 
już istniejącą pracownię, powiekszył świeżo zna- 
czna ilościa wszelkich farb olejnych, których w 
cześci za umiarkowana cene dostać można każdó- 
go czasu przy ulicy Szewskićj N. 226. 2869(8-8) 


2923(1-3) 


NN 


Tray niotowj 


(holcus lanatus); 
świeżćj i pewńćj dostać można 


w Bochni 
u p. Gustawa Sennewalda '|Ę 


kupca, i pana 


Wojciecha Hantschla' 


właściciela hotelu, 


~ po cenie 4 złr. 50 ct. w. a. a 
za korzec wraz. z workiem i wolna odsyłka do 
kolei. — Przy wzięciu na raz 10 korcy, dodaje się 
tity beżźpłatnie. Przy zamówieńiu dołącza się tyl- 
ko mały zadatek, Jest to jedna z najlepszych traw 
do podsiewańia ugorów i'łak, bo jest. najwcze-| 
śniejsza, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuche; 
jako tóż, do podsiewania koniczów, osobliwie, dwu- 
letnieh w słabszych gruntach, które od wymarz- 
nięcia ochrania. — Sieje się na mokra ziemię, bo 
nie znosi włoczki, a potrzebuję dużo wilgoci do 
kiełkowania. Na iłach i czystych piaskach z tru- : 
dnością wschodzi, 2891(4-5) | 


“Anioteri“ w Pradig.: = ei 


Wyroby J. Firsta aptekarza pod „Biały 


EYE. 


„I chiński 


1 flaszka 


« 
© 


mag JĄ _ Duszność, chrypka , katary 
w Ho 1 i wszystkie: cierpieńia orga- 
m nów oddechowych, ustepuja 


franco w.jednćj chwili po użyciu Rurek antiastmatycz- | pudełk» opatrzone 
nych Levasseur aptekarza w Paryżu. C:6nier.- 


SKŁAD GŁÓWNY w aptece Levasseur 
dostać można w aptece p. W. Redyka. 


AA sło cję oWo ofe ofe 4 fo cya olo b W Ska y A A p y Vo V As Fa JA V „Y s JA o le. se. Ci oeie cje ofa R 
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uprzywil. 
Karola Ludwika. 


gmachu Towarzystwa muzycznego, 


na któróm podług statutów, następujące przedmioty pod rozprawę i uchwałę przyjdą- 


1) Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z r. 1871. 

2) Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczćj. 

3) Rozzrządzenie nadwyżką z roku 1871. 

4) Pokrycie potrzebnych jeszcze funduszów na uzupełnienie linij kolejowych. 

5) Starania o koncesyą na budowę i ruch kolei żelaznój ze Lwowa aż do grani 
6) Wybór Wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z r. 1872. 
T) Wznowienie częściówe Rady zawiadowczćj: w skutek wystąpienia trzech członków w myśl $. 36 statutów. `“ 
Panowie Akcyonaryusze posiadający najmnićj 40 akeyj, życzący sobie wypełnić prawo głosowania, zechcą złożyć! wzmiankowaną liczbę akeyj w myśl $$. 22 i 26 statutów, najdałój RZE 

do dnia 8-go Kwietnia r. b., a otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia na złożone akcye, kartę wstępu na Zgromadzenie walne. 


cy państwa na Netrebę (Tomaszów), jako dalszy ciąg linii Podwołoczyska-Brody-Liwów. 


Złożenie akcyj uskutecznić można: 


9 olo cło c: 
In D 


A A 4 


EHLoweSo, 


w Wiedniu: w kasie Towarzystwa, — w c. k. uprzyw. austr. Zakładzie kredytowym dla Handlu i Przemysłu: — u p. S. M. Rotszyłda;- 
We T1AWOWIiE : w kasie zbiorowój Towarzystwa na tamtejszym dworcu kolejowym, — w filii c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla Handlu i Przemysłu; 
u pp. M. A. Rotszylda i Synów; , 


za pomocą konsygnacyj w dwójnasób wygotowanych, zawierających akeye w porządku arytmetycznym, które bezpłatnie wydawane będą w wymienionych kasach i ajenturach. 
W. razie zastępstwa, pełnomocnictwa na odwrotnćj stronie karty legitymacyjnój wydrukowane, winny być od moeodawey wypełnione i własnoręcznie podpisane. 
40 akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcyonaryusz nie może zastępować więcéj jak 25 głosów we własnóm i mocodawców “imieniu. 


wieder, dnia 6 marca 1872 r. 


l 


Rada zawiadowcza. 
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wheeler & wilson, Grover, 


Nauka szycia bezpłatna. — Maszynki ręczne w wielkim wyborze. 


W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


Mod. płynny 
- Cukier żelezisty 


i (syr. ferri oxidati Hageri 
według ulepszonćj metody Dra Hagera 
na niedoktwistość i jej skutki. 

1 flaszka zły. 1.20, pół flaszki ct. 60. 


Grastrofan 
szczególny środek na choroby żoład- 
kowe. 1 flaszka 70 ct. 
Maść żelezista 


na odmrożenia. 1 puszka 40 cent. 


Prawdz. Krala Karolinenthalska 


Hórbata Dawida 


na kaszel i słabości piersiowe. 
1 paczka 20 cent. 


Chińska woda do ust 


NEWRALGIA. 


proszek do zębów 


„ najniezawodniejszy środek do czysz- 


czenia zebów. 
wody do ust 60 eiit. 


1 pudełko Prószku do zebów 30 ct. 


Płynne mydło żeleziste 


do prędkiego leczenia świeżych ran. 
1 flaszka 1 fl. — pół daszki 50 cent. 
w najlepszój jakości ma zdwsze na 


składzie  2590(1-10) 


Jakób Goldwasser 
w Krakowie przy ul. Grodzkićj N. 70 
i Aii Tenczyn 
aptekarz w Tarnowie. 


Wyzdrowienie 
, miastowe po użyciu Pi- 
gułek antinewralgicznych Dra Cronier. — Każde 


być winno podpisem Dra 


w Paryżu, 19 rue de la Monnaie. W Krakowie 


2639(9-62) 


w Poniedziałek dnia 0* maja o godzinie 10* przed południem w Wiedniu, w małój sali nowego > 


p J5 SJ - 


Popa 
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Główny Skład Komisowy na Galicyę i Królestwo Polskie oryginalnych Amerykańskich Maszyn do Szycia: 
Ssinser'a, 


w handlu pod firmą: A. GUMPLOWICZ W KRAKOWIE "uliea Grodzka L. 63. 


Ceny stałe równe cenom wszystkich innych Składów Komisowych w Austryi i Niemeżech: — Gwarancya na lat pięć. 


Becker, 


2776(4-2) 


natycl:- 


cj 


jo o Gł 


